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kosztuje a Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karola Lu- 
jmuje się tylko na cały miesiąc. 
ę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
kowie. — Listów nieirankowanych 


muje Sie- 
nie p. W dakcya nie zwraca. 
eforma* ul. Jagiellońska 10. 
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h.. z przesyłką pocztowa 12 h, — 


19 Marca 1902. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: maiejsoo- 


wa: administracya 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. 
merate i ogłoszenia przyjmują: 


i Norymberdze). - 
W Paryżu Socićtće Mutuelle de 


„Nowej Reformy“ Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hepcasa 


2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 
Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 


rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Hassenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazyłei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
Ñ Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 


Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h.. za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiozne 
po 2 kor.od wiersza układ tabelaryczny. cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a I kor od 100 egz. dla miejscowych prenoum 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Kto winien? 


Kraków, 18 751%: 


a: « nał wre- 
Lepiej późno, niż nigdy. „C735 se 
szcie za stosowne zabrać głos W i kreso- 


czącej o pomstę krzywdy, wYTZ% kiem rządo- 
wej ludności polskiej, tuż po w 
wych i autonomicznych władz od po- 


których naczelne stanowiska dzie” iq kon- 
w ery konstytucyjnej, prze staw 
erwatywnego stronnictwa. . dzi- 
Lg) nadów krakowskich zamieśzć © któ- 
siaj z Białej dłuższą korespondecy*" wprost 
rej zajmuje się głównie monstfaik į q,ę. 
gospodarką szkolną gmin LIP? snieściami 
szczyny, będących właściwie prze szczególi- 
jm — Oto kilka pouczającyCh 
ców. e 3 

Gmina Lipnik ma wraz z prys - zl 
szczyny 8000 mieszkańców. który“ tępo rada 
większość stanowią Polacy. pomimo gdyby Li- 
gminna rządzi się zupełnie tak; Jroģ w Bran- 
pnik leżał nie w Galicyi, lecz £ dna utrzy- 
denburgii lub Westfalii. Rada EM Voramar- 
muje urzędowe korespondencyć inówi* daje 
kiem“, niemieckiemu „Schulver® 
subwencye i t. p. Gmina 2 
cznie niemieckie szK0'-; oine - 
trzy w samym Lipniku, z których Joina Pie. 
testancką, założył „Schuirere ine w chłop- 
miecka jest w Leszczynach, 2,) Towarzystwo 
si chacie, polską, utrzymuje 
szkoły ludowej. - 

Korespondent „Czasu“ dodaje - RARE 
dliwie, że szkoła polska „nie GO dodaje dio 
należytej działalności“ — 189% 4 
czego. 

Glefiwe szczegóły przytaw BE 
„Czasu“ o założeniu w Lipni*» A 
niemiecki „Schulveretn : 


respondent — we- 
„Towarzystwo to — pisze koresp a e p 
szło z gminą Lipnik w rokowania, w ce'u dostar- 


4 - o zakładu nauko- 
czenia mn budynku na cel Swego 
wego, a rezultatem tych rokowań było, że Ra 
gminna w Lipnika uchwaliła zaciągnąć dwie poży- 
czki, jednę w kwocie 7.000 złr., drugą w kwocie 
5.000 złr. na budowę tej szkoły. Raty pożyczkowe 
wstawione zostały do budżetu gminnego, a la- 
dność polska opłaca dodatki do poda: 
tków w wysokości 670/,, z których pewna dość 
Znaczna część służy na jej własne wynarodowienie. 
Z ubolewaniem podnieść należy, że jakkolwiek po- 
Ayrzki W. smmtte 12,000 złr. słażyć miały na budo- 
wę szkoły prywatnej 6 tendency! czysto 
gm anizacyjnej, wydział powiatowy bialski 
zatwierdził odnośną uchwałę Rady gminnej w Li- 
- isa t traktował ją jako nagłą, gdyż tyl- 
nik nawe 5 
È ikp, Ł odstawie mógł to uczynić w zastępstwie 
A na tJ P wej, do której zakresu działania tego 
o A należą Dla dokładności stanu rze- 
SS jeż” że zatwierdzenia uchwały do- 
i M. KAT wydział PY. 
awni tej widnieje napis „Deutscher 
3 poai na e r? twierdzono, że „Schal- 
WARS Już" a JP ygzystkie płace nauczycielskie i 
inne potrzeby szkolne: Bo i R c e 
pnika wykazaje, że W ) 4A nat o lu- 
"a szkołę obciąża, r. 1898 wypłacono bo- 
nosé miejscową p40 zir. 90 Ct, a w r. 
wiem na rzecz tej szko RÓG złr. 85 ct I ten 
1901 wzrósł wydatek gA pokrywany bywa 
wydatek na prywatną josty U”. inich, obciążające- 
dodatkami do podatków bezpośre: i 
mi ubogą ludność polską“ zł 
Zarówno za to postep niej 
proceder założenia niemie + Czasu“ odpo- 
szczynąch, czyni koresponden, d powiatowej 
wiedzialnym wydział dawne) ... „zgrzeszenie 
bialskiej - Toi niej "9 
16], a daje najwidocz 
wszystkim Innym władzom. 


‘œ jak za cały 
ane szkoły w Le- 


Za pozwoleniem! Tutaj tę odpowiedzialność 
trzeba troszeczkę rozszerzyć. Przecież ponad 
gminą lipnicką jest wprawdzie wydział powia- 
towy, ale ponad gminą lipnicką i bialską Radą 
powiatową zarazem, jest znowu Wydział 
krajowy. Gdzież on był i co robił, nie przez 


jeden rok, lecz przez lat z górą 30, gdy Biała | 


i Lipnik prowadziły urzędową, germanizącyjną 
gospodarkę szkolną, która dzisiaj już nawet 
c. K. konserwatystów gorszyć zaczyna ? 

A gdzie też przez tych 30 lat była Rada 
szkolna krajowa, ta perła autonomii kra 
jowej, ostatni wyraz samorządu szkolnego ? 
Frzecież Biała jest rezydencyą inspektora okrę- 
gowego, który wiedział i widział, co się dzieje 
w samem mieście i okolicy, zdawał o tem ra- 
porty urzędowe i t. d. Przecież c. k. inspekto- 
rzy krajowi, radcy szkolni, Polacy jeden w dru- 
giego, przyjeżdżali do Białej na inspekcyę, nie 
wymawiając, brali za to dyety, widzieli na 
własne oczy, co się dzieje na kresach pol- 
skich, — i co zrobili? 

A władza polityczna? Biała jest siedzibą 
starostwa; od 30 lat już nie mamy Precliczków; 
tylko Polacy lub Rusini są starostami i tylko 
Polacy, — dziwnem zrządzeniem losu, zawsze 
konserwatyści, — są namiestuikami. A staro- 
stwo umie trzymać w ryzach Rady gminne — 
gdy chce; a namiestnik potrafi również przy- 
cisnąć śruby na gminy, gdy mu tego potrzeba. 
Wreszcie ten namiestnik jest prezydentem 
Rady szkolnej krajowej; ostatniemi zaś czasy, 
aby nie przeciążać namiestnika... godnościami, 
kreowano posadę wiceprezydenta Rady szkol- 
nej krajowej. ' d 

I wszystkie te władze krajowe 1 autonomi- 
czne; i wszyscy ci, większego i mniejszego kā- 
libru, dygnitarze, złożyli się razem na to, aby 
taki stan rzeczy zapanował na kresach kraju, 
jakiego jesteśmy Świadkami i jaki gorszy na- 
wet.. korespondenta „Czasu*, 

Zaraz, — jeszcze brakuje kropka nad 
Od szeregu lat prosi i żebrze Towarzystwo 
szkoły ludowej, aby Sejm krajowy przejął na 
etat kraju szkołę Kościuszkowską w Białej, — 
i dotąd zawsze spotyka się z odpowiedzią 0 d- 
mowną. i 

Któż tu więc winien, — ośmielamy się Zza- 
pytać. Czy tylko. Niemey, którzy widząc bez- 
karność swego postępowania, używali do syta 
swawoli, — czy ci, co przez bezkarność do tej 
swawoli, ba, do orgii ciemiężenia bezbronnej 
ludności polskiej, wprost zdawali SIĘ Niemców 

Gać ? Á 
aia ładnie, że organ kliki krakowskich 
panów na te stosunki kresowe zwrócił uwagę. 
Ale niechże także i swoim najbliższym przyja- 
ciołom politycznym, a nietylko Niemcom, powie 
słowa prawdy. 


1« 
„l. 


LJ Li B 
Listy rosyjskie. 
TII. 

Nowy objaw polonofilstwa. — Prawosławna babka. - 
Wolność sumienia. — Zjazd misyonarzy. — Mowa Stacho- 
wieza — „„Moskowskija Wiedomosti*, „Swiet“, kniaź Mesz- 
czerskij i atiec Joan Kronsztadzkij. Szlachta orłowska 
za Stachowiczem. -- lego moralne zwycięstwo. — Jubi- 

leusz kniazia Meszczerskiego. 

(Ciąg dalszy). 

Wszystko co tylko w Rosyi przedstawia 
reakcyę, co broni knuta i bezprawia, wystąpi- 
ło ze wściekłością przeciw odważnemu mar- 
szałkowi szlachty orłowskiej. — „Moskowskije 
Wiedomosti* oburzyły się na „cyniczny“ wnio- 
sek, aby kougres poczynił kroki w celu znie- 
sienia kryminalnej odpowiedzialności za od- 
stępstwo od prawosławia, i postarał się o prze- 
prowadzenie zasady wolności wyznania. „Poję- 
cie woluości sumienia i swobody wyznania — 


.ezłowieka swobodzie jego własne- 


piszą „Moskoskije Wiedomosti* — nie jest 
pojęciem prawosławnem. — Cóż z te- 
go że inne stosunki panują na Zachodzie? 
Czyliż dały dobre rezultaty? — * Monarcho- 


wie nasi 1 mężowie stanu. ścisłą ustanawia- 


jąc łączność państwa z Kościołem, mieli na 
względzie dobro zarówno państwa. jak naroda. 

I dobrze się działo aż do chwili. gdy stosunki 
społeczno polityczne zaczęły się kształtować 
w duchu idei, wygłaszanych i popieranych 
przez p. Orłowskiego, marszałka. Sama mowa 
p. marszałka, jest przecie faktem, dowodzącym 
jasno, jakie uczyniła n nas pe. gpy społeczna 
„łdemoralizacya*, — „Świet*, organ pokre- 
wny tendencyami „Moskow. /Wiedomostiom" 
poszedł z nimi o lepsze. „Odstępstwo od pra- 
wosławia — twierdził —. musi pozostać winą 
zarówno w oczach władzy świeckiej jak i ko- 
ścielnej. Znieść kary za odstępstwo od prawo- 
sławia, znaczyłoby to samo, co dać swobodę 
takim np. fałszywym naukom, jak Tołstoja, 
znaczyłoby patrzeć spokojnie na chrzczenie 
według rzymsko-katolickiego lub luterańskiego 
obrządku dzieci, urodzonych z małżeństw mie- 
szanych*. Nieprawdaż? co za zgroza! 

Że przeciw Stachowiczowi wystąpił głośny 
kniaź Meszczerskij w swoim „Grażdaninie*, 
to się samo przez Się rozumie. Obok niego na 
czele obrońców „napastowanej Cerkwi*, wy- 
stąpił słynny ojciec Jan Kronsztadzki, właści- 
wie Jan Siergiew, protojerej kronsziadzkiego so- 
boru. Osobistość to znana w całej Rosyi, po- 
stać już za życia prawie legendarna, rodzaj 
apostoła-proroka, ożywionego niby duchem Bo- 
żym, coś niby nakształt Savonaroli, naszego 
Skargi i ojca Marka w jednej osobie. Popu- 
larny protorej wygłosił na kazaniu w soborze 
te słowa: 

„„Wiara i cerkiew prawosławna tak z imie: 
nia, jak i z samej rzeczy zawsze była i jest 
prawa, święta, przemądra i rzeczywista, zba- 
wiająca wszystkich, pragnących gorąco iść za 
nią. Za naszych jednak przewroinych Czasów 
pojawili się bluźniercy świętej cerkwi. jak hr. 
Tołstoj, a w ostatnich dniach niejaki Stacho- 
wicez, którzy ośmielili się jawnie spotwarzać 
naukę naszej Cerkwi, żądając swobodnego przej- 
ścia z naszej wiary i Cerkwi do wszelkie 
wiar innych. Co to ma być? — wyrzeczenie 
się chrześcijaństwa, powrót do pogaństwa, do 
dzikości, do zupełnego skażenia naszej natury 
Oto, dokąd prowadzą nasi samozwańczy Ka- 
znodzieje.. Nie, nie można póz ost awić 


go sumienia, dlatego mianowicie, że jest 0n 
stworzeniem ułomnem, skażonem, a u człowie- 
ka, podległego namiętnościom. i sumienie grze- 
szne i wolność skażona, a u niejeduege i zU- 
pełnie w niwecz obrócona Dzięki głoszonej 0- 
becnie przez takich Stachowiczów, swobodzie 
sumienia, wielu, bardzo wielu zaczęło żyć cal- 
kiem bez sumienia: młodzież, płeć żeńska, mę- 
żowie I żony, kupieccy aferzyści, bankierzy... 
Stąd pochodzą morderstwa. SAm0- 
bójstwa, podpalania; stąd nieposłuszeń- 
stwo dzieci względem rodziców. młodych wzgię- 
dem starszych, poddanych względem 
naczalstwa.. Oto, do czego prowadzi swo- 
boda sumienia.. Mądrość Boża, jak była da- 
wniej wyszydzana przez niewiernych i odstęp- 
ców, tak i dziś jest przedmiotem naigrawania 
ze strony takiego Lwa Tołstoja i Stachowi- 
cza. Amen.* k 

Wkrótce po tym kaznodziejskim występie 
Ojca Joanna Kronsztadzkiego*) wyszedł ze- 

*) Dia charakterystyki O. Joanna warto przyto- 
czyć wiadomość, podaną niedawno przez dzienniki 
rosyjskie. Oto niejaki Durow, dyrektor cyrku W 
Kronsztadzie, prosił go, aby odprawił nabożeństwo... 
na arenie cyrkowej. Przybył więc szanowny apo- 


szyt „Missjonerskawo Obozrenija*. poświęcony 
w połowie Stachowiczowi. W grubym tomie 
znajduje się aż sześć artykułów, wywołanych 
|jego przemówieniem — nawet episkop Nikanor 
porwał za pióro przeciw bluźniercy. 

Nie będę podawał treści tych artykułów, 
| zaznaczę tylko, iż wszyscy obrońcy Cerkwi z 
ogromnym naciskiem oświadczają, iż „bez cara 
i sług jego, gubernatorów, sędziów, isprawni- 
ków, stanowych* i t. d. źle byłoby z prawo- 
sławiem. Gdyby nie władza carska i sług jego, 
to „poganie, żydzi, mahometanie i*niezliczeni 
heretycy mogliby dawno obalić Cerkiew Chry- 
stusową*. „Misyonarze — pisze wyraźnie je- 
den z przeciwników Stachowicza — nie mogą 
zajmować się kwestyami spożeczno-państwowe- 
mi, powinni słncehać władzy, bo tak im przy 
kazali apostołowie". Naturalnie, że sama myśl 
o swobodzie sumienia jest z góry potępioną, 
a dla poparcia swych zapatrywań przytaczają 
autorowie niezliczoną ilość cytat z pisma świę- 
tego, z ksiąg apostolskich i dzieł świeczników 
Cerkwi prawosławnej. 

Między innymi jakiś preoświaszczennyj Feo- 
fan jest zdania, że „antychryst ma łatwiejszą 
pracę w republikach i państwach demokra- 
tycznych, niż w monarchiach absolutnych, po- 
nieważ tam nie ma kto założyć swego Veto. 


h | pilną uwagę, ponieważ cała Rosya inteligentna 


I episkop Nikanor sądzi, że w jednowładztwie 
znajduje się najsilniejsza broń przeszkadzająca 
nadejściu panowania antychrysta“. Nie mam 
zamiaru oceniać uczonych i etycznych wywo- 
dów wyszłych z pod pióra filarów rosyjskiej 
cerkwi. Uczynił to zresztą w obszernym arty- 
kule kniaź Siergiej Wołkoński. „Dziwne i 
przykre wrażenie — pisze on — wynosi się 
z przeczytania tych artykułów; wszystkie one 
mają pozory poważnych badań; nie brakuje im 
niby argumentów, tekstów, retoryki, mających 
obalić zapatrywania Stachowicza, ale napróżno 
szukałbyś jasnego wykładu, zrozumienia rze- 
czy; wszystko to jakieś takie mierne, mgliste, 
tak wszystko ze sobą kłóci się i sprzecza. Je- 
dna jest rzecz tylko wyraźna. że bez sity pań- 
stwowej pasterze nie mieliby owczarni*. „Na 
zapatrywania p. Stachowicza — pisze misyo- 
narz Tornawcew — trzeba koniecznie zwrócić 


myśli tak samo, jak on*. To prawda — do- 
daje od siebie kniaź Wołkoński — „i w tem 
też cała nasza nadzieja”. 

Sprawa Stachowicza rozpatrywaną była i na 
zebraniu Towarzystwa „narodowców* rosyj- 
skich, założonego w Petersburgu pod nazwą 
„Russkoje Sobranje*. Znany Komarow dowo- 
dził, że na całym świecie niema takiej religij- 
nej tolerancyi, jak w Rosyj — wystąpienie 
zatem Stachowicza nie miało racyi bytu, było 
wysoce nietaktowne. Według tego pana, pra- 
wosławie jest prawie bezbronne; kto chce, na 
niego napada. W obronie Stachowicza wystąpił | 
poeta Wieliczko, twierdząc, że jego mowa była 
„rzeczywiście krzykiem zbolałej duszy, krzy- 
kiem może niezręcznym, ale zupełnie szczerym; 
w każdym razie winno się mieć dla niego 
wdzięczność za jasne postawienie kwestyi*. 
Z innego punktu zapatrywał się na rzecz hi- 
storyk Wasiljew. Przyczyną niemocy Cerkwi 
rosyjskiej jest, według niego, utrata jej nie- 


stoł do cyrku i pokropiwszy artystów i służbę, wy- 
głosił słowo: Boże, w którem zalecał im pomodlić 
się do Boga, „błogosławiącego każdą uczciwą pra- 
cę”. Nastąpiło nabożeństwo. odprawione na środku 
cyrku, a które, jak zaręczają dzienniki, zrobiło silne 
wrażenie na obecnych. Po jego odprawienian prze- 
szedł 0. Joan do stajni cyrkowej, kropiąc wszy- 
stko po drodze wodą święconą. Pokropił i wszy- 
stkie z wierzęta, pobłogosławił stół, na któ- 
rym jadł Śniadanie i t. d. Jak widzimy, nie brak 
oryginalności apostołowi rosyjskiemu. 


zależności. Piotr Wielki, wystąpiwszy do walki 
ze współczesną Rosyą, nie znosił nad sobą ża- 
dnego autorytetu; poniżał Cerkiew, drwił z jej 
przedstawicieli; zniósł patryarchat, poddał Ko- 
ściół w zupełną zależność od władzy państwo- 
wej. Jeżeli więc chcemy, mówił, zrobić Cer- 
kiew silną, potrzeba powrócić do dawnego ty- 
pu, — potrzeba wyrwać ją z państwowej nie- 
woli. (C. d. n.) 


Z Koła polskiego. 
(Sprawozdanie własne „N. Reformy“). 


Wiedeń, 17 marca. 


Dzisiaj toczyła się w Kole polskiem w dal- 
szym ciągu ożywiona dyskusya nad budżetem 
ministerstwa skarbu, a właściwie nad poda- 
tkami. Komu one nie dojadły? Na ten temat 
nie braknie nikomu materyału. — Oto główne 
punkta skarg i żalów: 

Jędrzejowicz narzekał na zbyt wysoki 
wymiar podatku dla Towarzystw akcyjnych. 
(Zob. nasz artykuł: „Przemysł krajowy i poda- 
tki*. Przyp. Red.). 

(Przewodnictwo obejmuje Wojciech Dziedn- 
szycki). 

Wilk skarży się na zachowywanie się u- 
rzędników podatkowych wobec rzemieślników 
i chłopów. Chłop nigdy nie wie, co i za co ma 


płacić. 


Byk podnosi potrzebę samoistnych docho- 
dów dla autonomii i to należy na pierwszem 
miejscu podnieść. — Potem w dłuższem prze- 
mówieniu charakteryzuje podatek domowo- 
czynszowy, a szceżególniej podnosi potrzebę 
podziału procentu, jaki potrącić należy z po- 


datkn na reparacye domu i zwraca nwagę na 
w niewłaściwy skład komisyj podatko- 
wych. 


Popowski żąda nwolnienia budynków Rad 


powiatowych od podatków. 


Sozański oświadcza się przeciw wyzna- 
czaniu minimum egzystencyi w myśl wniosku 


ks. Pastora. 


Kozłowski twierdzi, że dążyć należy do 


obniżenia podatku gruntowego i domowo-czyn- 


szowego; w dalszym ciągu zaś zwraca się 
przeciw wywodom Niementowskiego jakoteż 
ks. Pastora, obszernie motywując, że progre- 


sywny podatek gruntowy jest nieuzasadniony 
i oświadcza się za polepszeniem bytn egzeku- 


torów,. lecz przeciw ich stabilizacyi. 
Czajkowski zwraca się przeciw wywo- 


dom ks. Pastora i wykazuje cyfrowo niewła- 
ściwość i niemożliwość przyznawania żądanego 
minimum egzystencji. 


Abrahamowicz E. jest przeciwny czy- 


nieniu w Izbie wniosków o wprowadzanie no- 
wych podatków. 


Ks. Pastor broni swoich zapatrywań, a 


oświadcza, że nie będzie stawiać swoich wnio- 
sków w Izbie. 


Górski podaje w dłuższem przemówieniu 
wywód finansowy. 

Abrahamowicz D. odpowiada mowcom 
poprzednim, prostując szereg mylnych zapatry- 
wań z ustawą podatkową w ręku. Wykazuje 
mianowicie, że żądanie zrównania podatku od 
chałup z krajami alpejskiemi jest nieuzasa- 
dnione. nakoniec w krótkości zakreśla, o czem 
zamierza mówić w Izbie. 

Jaworski prosi, aby mowca podał pogląd 
na stan podatkowości w państwie i położył na- 
cisk na podatek domowo-czynszowy. 

Mowcą Koła w Izbie będzie przy minister- 
stwie skarbu na życzenie Koła D. Abrahamo- 
wicz. 

Przy „ogólnym zarządzie kasowym* ma Byk, 
który będzie przy tym tytule przemawiał imie- 
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obłoku oczy pani i zęby świecą jak drogie ka- 
mienie, jak turkusy i perły. 

Patrzał na nią z lubością, a ona czerwie- 
niła się trochę i chcąc pokryć pomieszanie, 
rzekła: 

— Czy pan skończył? Bo byłabym ciekawą 
tych dobrych wieści, tak szumnie zapowiedzia- 
nych. o 

— A, prawda. Otóż wieści są — i dobre, 
bo panią ncie:zą. Primo: bal u hrabiny Tur 
w poniedziałek zapustny. Przynoszę wzięte u 
portyera zaproszenie. 

Zosia podskoczyła z radości. 

— Ach! co za szczęście! Nakoniec, nako- 
niec, choć raz się wytańczę.. ach, co za szczę- 
ście! 

Zerwała się z krzesła: 

— Ach, jaki pan dobry, że taką wiadomość 
nam przyniósł! 

Biegała po pokoju rozpromieniona. „Hrabi- 


i|na Emma Tur — czytała na kartce brystolu — 


ma zaszczyt prosić panią Halicką z córką w 
poniedziałek, na wieczór tańcujący, o godzinie 
dziesiątej *. 

— Jakie szczęście! Trzeba Iłżewskim po- 
wiedzieć. To będziemy się bawili! 

— A drugiej wiadomości pani nie ciekawa? 

— Drugiej” Owszem — słncham. I znowu 
usiadła przed binrkiem. 

— Druga taka: w pierwszym tygodniu po- 
stu przybywa nareszcie polska pielgrzymka i 
Ojciec święty odprawi dla niej specyalnie mszę 
w kaplicy Sykstyńskiej i będzie bardzo pię- 
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— 0! to też dobra wiadomość! Pan nam da 
bilety? s 

„— Już zamówiłem u Monsignora. i 

— No, prawda, że dobre wieści przyniósł 
nam pan dzisiaj. Dziękuję panu. 

Podała mu rękę i chciała wstać. Ale on jej 
rękę w swojej zatrzymał, a potem powoli pod- 
niósł do twarzy i odwróciwszy, oparł czoło 
na jej dłoni. Ona stropiena, nie rzekła nie. 
A on zaczął mówić, jakby do siebie, z ukrytą 
w jej dłoni twarzą: 

— Dziwna rzecz! taka mała rączka, a ile 
w niej się mieści! To świat cały! Z niej płyną 
łaski i ukojenie. i słodycz.. Ona krzepi, ona 
pociesza.. ona rozpala.. Ona i chłodzi, Małe 
to, a takie potężne! Ot, teraz schowałem się 
przed całym światem w tej małej dłoni, w tym 
listku róży. Jestem jak robaczek, co się za- 
kradł w głąb kwiatu i tam upo się rozkoszą 
i zginął.. Nie widzę nic, nie słyszę, nie wiem. 
Idą po mnie prądy magnetycżne, zamykam o- 
czy, zapadam w ciemności, ziemia się usnwa 
z podemnie, lecę gdzieś w przestrzeń. I tak 
mi dobrze! O niechże pani swej ręki nie nsn- 
wa! — żałuje pani tej minuty szczęścia dla 
mnie?... 

— Ach, nic nie mówmy — pomilczmy tro- 
chę razem. Tyle jest rozkoszy we wspólnem 
milczeniu, gdy usta nieruchome, ale dusze mó- 
wią... 

v Moja dusza w tej chwili nie nie ma do 
powiedzenia — chciała rzec Zosia, ale powstrzy- 


mała się. t>. 1% 
I siedziała spokojnie, zdziwiona trochę, roz- 


| 
drażniona, z szaloną ochotą đo śmiechu. Nie, 
stanowczo, dobrze jest mieć wielbiciela i hra- 
bia Panlin przyjemny jest bardzo, gdy mówi 
o sztuce, o Fra Angelico, o Bottieellim, gdy 
wskazuje piękny efekt światła, albo mówi o 
sukniach. Ale jak wpadnie w swoje rozmyśla- 
nia na temat duszy. to dziękuję. Nic nie mo- 
żna zrozumieć, czego on chce. O! już te na- 
stroje, weltschmerzy, prądy, czucia, przeczucia, 
odczucia nadludzkie, nadsmaki, nadwonie — 
to chińszczyzna! I teraz, ot, siedzi z zagrze- 
baną w jej ręku twarzą. wyobraża sobie, że 
leci w jakąś przestrzeń, a pokazuje trochę 


którą widziałaś. Młoda, bogata, wykształcona, 
ze stosunkami. — Przyjęłyśmy ją z otwarte- 
mi rękami. Pobyła dziesięć dni 
I pewnie. prosto stąd pójdzie do 
albo do Niepokalanek pojedzie i 
A my zostaniemy z niczem. C'est tellement 
mortifiant! I naturalnie, dopóki nie jesteśmy 
zatwierdzone, nikt nie chce wstępować, a z8- 
twierdzone być nie możemy, dopóki nas tak 
mało. Bo właściwie jesteśmy tylko trzy, 
i Malkiewiczówna. 
mogę. dopóki mam córkę na wydaniu i tyle 
innych obowiązków. Ach, kiedyż to się skoń- 


i występuje. 
Nazaretanek, 
tam wstąpi. 


my 
A nawet ja liczyć się nie 


zbyt śmiało swoją łysawą czaszkę. Mój Boże, | czyt. 

jakże komicznie muszą oboje wyglądać! Pani Alina wyszła do swego pokojn, a Zosia 
Na szczęście, niema scena została przerwa- | myślała: 

ną ponownem pukaniem do drzwi. Mania Ilżew-| — To prawda, że strasznie im zawadzam. 

ska przychodziła się dowiedzieć czy idą dziś|Jestem kulą u nogi mamie i Tereni — sama 

razem na „Lohengrina*, —- Na widok sam na |to czuję. Ale cóż na to poradzić? Iść za mąż 

sam z hrabią Panlinem uśmiechnęła się zna-|za pierwszego, co się zdarzy? — za hrabiego 


cząco i już nie bawiła długo. — Ale w tem i 
pani Alina wróciła, rozpoczęło się opowiadanie 
o balu hrabiny Tur, o pielgrzymce polskiej i 
o wszelkich projektach. — Pani Alina jednak, 
chociaż słuchała uprzejmie, była widocznie roz- 
targniona, miała wypieki na policzkach i chmu- 
rę na czole. 

— (o się stało, moja mamo? — spytała Zo- 
sia, gdy tamci wyszli. 

— Mama tak jakoś wygląda... 

— Ach moja Zosieńko! mam tyle zmartwień! 
Czasem ręce już opadają i gdyby nie niność 
w opiekę Boską... I teraz naprzykład. Zgło- 
siła się do nas kandydatka, ta hrabianka, 


Paulina? Mama tegoby chciała — on jest przy- 
jemny i jakoby porządny. Ale ja go nie to- 


cham — no, nic a nic nie kocham. Jakże tak 


iść za mąż bez miłości? 

Zosia zamyśliła się głęboko. 

Nie od dziś czuła wkoło siebie tajemniczy 
wpływ, napieranie, posuwanie jej ku temu czło- 
wiekowi. Nie mówiono nie wyraźnie, ani je- 
dnem słówkiem nie zdradzano się wa ale było 
jakieś knucie, jakaś podziemna koło niej ro- 
bota. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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niem Koła, podnieść sprawę subwencyi dla Kra- 
kowa i Lwowa. 


Wybory do Rady miasta. 


(Korespondencya „N. Reformy“). 
Wiedeń, 17 marca. 

(—r.) Cicho i spokojnie w Wiedniu, nawet ci- 
chuteńko, jak gdyby się dziś nie odbywały wybo- 
ry do Rady miejskiej. Może być, że sprawozdanie 
z „widowni waiki“ przyniesie jeszcze wieść o star- 
ciach i bójkach; do tej chwili jednak akt wybor- 
czy odbywa się w porządku i ładzie. 

A wszak wybiera dziś trzecie ciało wyborcze we 
wszystkich dwndziestu dzielnicach miasta Wiednia. 
Dawniej bywała stolica anstryacka w takim dnia 
wzbarzona od góry do dołu, wszędzie widać było 
ruch nerwowy, gorączkowy w najwyższym stopnia, 
a cała armia agitatorów uganiała po mieście fija- 
krami, zwożąc opieszałych wyborców do urny wy- 
borczej. Obecnie tylko przed lokalami, gdzie głosy 
oddają i przed lokalami agitacyjnemi daje się spo 
strzegać jaki taki rnch, zresztą miasto posiada zu- 
pełnie powszednią fizyognomię. Co się stało Wie 
dniowi ? Czy postradał zapał i temperament ? Nie 
poznać go zaiste, bo tak cicbych wyborów nie było 
od czasów niepamiętnych. 

Zmiana pochodzi stąd, że główni przeciwnicy pa- 
nującego stronnictwa antisemickiego, sBocyalni de- 
mokraci, nchwalili nie brać ndziału w tych wybo- 
rach. Trzecie ciało wyborcze. powołane dziś do ur- 
ny wyborczej, jest właśnie terenem antisemitów z 
dawien dawna zasiedziałem. W tem ciele wybor- 
czem występnje głównie na widowni tak zwany 
wiedeński „mały człowiek* („der kleine Mann*), 
opoka, na której wiedeńscy antisemici wznieśli 
gmach swojego panowania. Mali przemysłowcy, maj- 
sirowie rękodzielniczy, przedmiejscy restanratorzy, 
sklepikarze, niżsi urzędnicy i zarobkujący niższych 
kategoryj, tworzyli z dawien dawna i tworzą do 
dziś dnia rdzeń armii dra Lnegera, który obiecał 
jej zbawienie, lecz dotychczas jakoś nie wywiązał 
Bię jeszcze z obietnicy. Zaostrzono wprawdzie nie- 
co ustawę przemysłową, ukrócono handel obnośny 
i może też zastosowano jeszcze ten i ów Środeczez, 
ogólnego polepszenia jednak z tego nie ma. Owszem 
bieda w tych kategoryach ludności coraz większa. 

Środeczkami sztucznemi trudno nawet połatać nie- 
dostatek i biedę, gnieżdżącą się pomiędzy „małymi 
ludźmi* poprostu dlatego, że przyczyna ich mate- 
ryalnej dekadencyi leży głębiej, a lekarze antise- 
miccy powierzchowną robiąc dyagnozę, używają 
pół-środeczków. Z początku odgrażali się przynaj- 
mniej molochowi wielkiego kapitalizmn, gdy jednak 
przyszli do władzy, nie zrobili prawie nic w tym 
kierunku. Walkę podjęli przeciwko „małym żydom*, 
przeciwko żydowskim domokrążcom, zań z żydow- 
skimi milionerami sami robili interesy. 

Ale dr Lueger umie swoim przedstawić rzecz, 
jak sam chce i jak mu wypada Gdy podniesiono 
przeciwko niemu zarzut, że on, który w czambuł 
tak stanowczo potępiał kapitalizm wogóle, a kapi- 
tały Żydowskie w szczególności, dziś sam z wiel- 
kimi kapitalistami żydowskimi robi interesa. 
„Cagliostro* wiedeński bez wielkiego namysłu od- 
powiedział: 

— Niestety, banki i wszelkie zakłady finansowe 
są tak zżydzone („verjudet*), że kto tylko ro- 
bi większe interesa, nie może się obejść bez żyda. 

Może to nawet być w części prawdą. Lecz o tem 
powinien był dr Lueger wiedzieć i pamiętać wtedy, 
gdy płomiennemi słowy wołał: „Carthago est de- 
lenda*. 

Prawowierny Wiedeńczyk, mało wyposażony zmy- 
siem krytycznym, wierzy wszystko swojema przy- 
wódzcy na słowo. Stoi więc przy nim wiernie i 
twardo, jak stał przedtem, zwłaszcza, jeśli przeci- 
wnicy polityczni, mianowicie niemieccy  postępowcy 
i demokraci, wyrażając się łagodnie, nie mogą mu 
ani w części sprostać w agiiacyi. 

Tym sposobem koncentruje się dzisiejsza walka 
wyborcza właściwie tylko w II dzielnicy (Leopold- 
sztadzie), gdzie sprzymierzeni przeciwnicy antyse- 
mitów mają jeszcze jakie takie szanse. 

W innych dzielnicach stawili oni kandydatów tyl- 
ko „popr Ihonnear du drapeau“, 


Jak donoszą dzisiejsze poranne telegramy, anti- 
semici odnieśli przy wczorajszych wyborach zupeł- 
ne zwycięstwo i zdobyli wszystkie 43 mandaty i 
wyparli liberałów nawet z Leopoldstadn. Liberali 
ponieśli klęskę. 


Z Rady państwa. 


Zaczęło się wczorajsze posiedzenie Izby po- 
selskiej o godzinie 3 popoładnin, i wlokło się 
5 godzin. Sala pusta, — nudy.. Dla nas zaj- 
mujących być moze z tego posiedzenia kilka 
interpelacyj, między niemi grupy demokraty- 
cznej Koła polskiego i przemówienie posła Bar- 
wińskiego. 

Odczytano trzy interpelacye: pos. Bojkii 
tow. w sprawie konkureucyi na pozyskanie 
funduszów na budowę kościoła w Bóbrce; pos. 
Knbika i tow. w sprawie nadużyć poprzed- 
niego zarządu gminnego w Kamesznicy; posła 
Kubika i tow. w sprawie serwitutów w do- 
brach hr. Branickiego w Suchej; tego samego 
posła w sprawie nadużyć popełnionych w są- 
dzie powiatowym w Nowym Sączu przy zała- 
twianiu spraw spadkowych i interpelacyę pos. 
Greka i tow. w sprawie sprzecznego z brzmie- 
niem ustawy postępowania starosty suczawskie- 
go Pataka. k 

Przedmiotem ostatniej z tych interpelacyj 
był fakt nastepujący: b 

Urzędnicy kolejowi, chcieli urządzić w dniu 
2 b. m. publiczne zgromadzenie w Sucza- 
wie na Bukowinie, na którem referaty miały 
być wygłoszone w języku niemieckim, rumuń- 
skim i polskim. Zgromadzenie jednak zosta- 
ło przez starostę suczawskiego, p. Pataka, za- 
'kazane, a rozstrzygnięcie takie umotywowało 
starostwo tem, że nie może zezwolić na użycie 
polskiego języka, gdyż język polski nie jest 
językiem krajowym.. 

Wniósł także interpelacyę pos. Iro, które- 
mu najwidoczniej solą w oku była nominacya 
p. Ćwiklińskiego szefem sekcyjnym w mini- 
sterstwie oświaty. Interpełant zapytał ministra 
oświaty o rzecz powszechnie znaną, czy z jego 
wiedzą do ministerstwa oświaty powoływani są 
„słowiańscy profesorzy i polscy arystokraci*, — 
bo natnralnie, zdaniem p. Iro, wszystkie posa- 
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dy w ministerstwach powinny być łupem Niem- 
ców. 

Izba przystąpiła potem do dyskusyi nad roz- 
działem budżetu „Szkoły wyższe“. Przemawiali 
pp. Tollinger, Bianchini, dElvert i Hruby. po- 
czem zabrał głos ruski poseł Barwiński. — 
Opierając się na zasadzie, że w obcym języku 
można uczyć, lecz nie można wykształcić, ubo- 
lewał, że 3 katedry ruskie na wydziale filozo- 
ficznym uniwersytetu lwowskiego i po dwie na 
wydziale prawniczym i teologicznym nie odpo- 
wiadają rzeczywistym potrzebom narodu ru- 
skiego. W ostatnich czasach zrobiono nawet 
próbę, aby i te prawa ruskiego języka na uni- 
wersytecie lwowskim ograniczyć. Dało to po- 
wód do secesyi studentów ruskich. Ruskim do- 
centom stawia się przy habilitaeyi trudności i 
przeszkody, a Polacy używają wobec usiłowań 
ruskich tych samych wykrętów i argumentów, 
jakich używali ich niemieccy po- 
przednicy(?) Dwóch ruskich kandydatów, 
których na lwowskim uniwersytecie nie dopu- 
szczono do habilitacyi, habilitowali się na pod- 
stawie tych samych prac na innych uniwersy- 
tetach i wykładają + powodzeniem. 

Rusini żądają stopniowego założenia ruskie- 
go uniwersytetu, na ' razie zaś ustanowienia 
nowych katedr ruskich na wydziale filozofi- 
cznym, prawniczym i teologicznym we Lwo- 
wie. Żądanie założenia uniwersyte- 
tu ruskiego jest uzasadnione nietylko ze 
stanowiska ruskiego patryotyzmu, ale także ze 
stanowiska austryackich konieczności państwo- 
wych. Ruski naród jest po rosyjskim najwięk- 
szym z narodów słowiańskich, liczy bowiem 
około 30 milionów. Naród ruski posiada dawną 
kulturę i historyczną przeszłość; z niej wyszli 
uczeni, pisarze i mężowie stanu, którzy w pań- 
stwie rosyjskiem i w Polsce zyskiwali euro- 
pejską sławę, nie zlewając się bynajmniej z 
temi narodowościami. Uczeni ruscy spowodo- 
wali odrodzenie Bułgaryi i zasilili obce uni- 
wersytety wybitnemi siłami, które przynoszą 
zaszczyt imieniowi ruskiemu. Pomimo ubóstwa 
naród ruski zebrał dla swych synów, którzy 
musieli opuścić uniwersytet lwowski, w prze- 
ciągu trzech miesięcy prawie 100.000 koron, 
aby umożliwić im studya na innych uniwersy- 
tetach. Taki naród nie zginie. (Oklaski na ła- 
wach ruskich). 

Na tem zakończono posiedzenie; następne 
dzisiaj o godz. 10 rano. 

Koło polskie znowu się buntuje! Donoszą z 
Wiednia, że parlamentarna komisya Koła pol- 
skiego upoważniła posła Kolischera, aby w ko- 
misyi dla popierania przemysłu oświadczył, że 
Koło polskie będzie głosowało przeciw pro- 
ponowanej całej ustawie, jeżeli poprawka po- 
sła Romanowicza zostanie odrzuconą. Przedło- 
żenie pozwala na subwencye dla przemysłów, 
które „w krajach koronnych* nie istnieją, a 
są pożyteczne; poprawka pos. Romanowicza żąda 
zamiast tych słów określenia „w jednym z kra- 
jów koronnych“. 


Przemysł krajowy a podatki. 


Z Żywieckiego piszą nam: 

Wiadomą jest rzeczą, że głównym powodem upa- 
dania nowych fabryk i upadania nowych przedsię- 
biorstw przemysłowych, nie jest brak ludzi zawo- 
dowo nzdolnionych, ale daleko poza granicami kraju 
znana palicyjska śruba podatkowa. Tak np. pewien 
przemysłowiec, który ze swą fabryką chciał się o- 
siediić w Oświęcimie lub Żywcu i dać zatrudnienie 
kilkaset robotnikom, wystraszony podatkami gali- 
cyjskiemi, umknął na Morawy. Z Biaiej kilka po- 
ważnych firm przeniosło się li dla muiejszego po- 
datku na Sląsku, do Bielska. Znam wypadek, gdzie 
inspektor podatkowy błagał fabrykanta, aby nie 
wynosił się, „nie robił mu przykrości“, a podatku 
już mu nie podwyższy. Takich wypadków przeno- 
szenia się fabrykantów z Galityi do innych krajów 
z powodu śraby podackowej naliczyć można powa- 
Żną liczbę. 

Oto właśnie na wypadek taki zanosi się z ży- 
wiecką fabryką papieru. Fabryka ta, zatrudniająca 
około pół tysiąca robotników, rozwijała się dobrze 
i stopniowo. Zarobki w niej znajduje cała okolica 
Żywca. Fabryka jest własnością towarzystwa akcyj- 
nego (przeważnie z Niemców złożonego) i jako ta- 
ka podlega wymiarowi podatka wprost z minister- 
stwa, gdzie jakiś centralista poczciwy wymierzył 
papierni taki podatek, że po dodaniu do tego do- 
datków krajowych, podatek ten z 18 tysięcy wzro- 
śnie na siedmdziesiąt dwa tysiące koron. 
W takich warunkach fabryka egzystować w Gali- 
cyi nie może, a co za tem idzie, myśli > przenie- 
sieniu się na Węgry. 

Dowiadnję się z pewnego Żródła, że fabryka o- 
trzymała propozycyę przeniesienia się do Altsohl, 
gdzie ofiarują jej budynki fabryczne zadarmo, a 
prócz tego węgierskie ministerstwo handlu przy- 
rzekło wziąć fabrykę w opiekę i popierać ją, gdzie 
się tylko da. Dyrekeya namyśla się, co zrobić i 
czy przyjąć propozycyę węgierską, czy starać się 
w Galieyi o pewne ulgi podatkowe. W pierwszym 
rzędzie dyrekcya za pośrednictwem posła Szweda 
zamyśla wnieść do Sejmu petycyę o edpisanie przy- 
najmniej na pięć lat dodatków krajowych, a gdy 
te starania nie będą uwieńczone pożądanym sku- 
tkiem, powiedzieć, aczkolwiek z bólem serca, Gali- 
cyi: „adio.“ 

Sprawa to bardzo ważna i dla kraju i dla po- 
wiatu żywieckiego, który rok rocznie o jakie ćwierć 
miliona mniej miałby zarobkn.  Dyrekcya nosi się 
również z myślą załeżenia dla robotników fnndu- 
szu pensyjnego i stara się o własną kasę chorych, 
o którą podania leżą to w starostwie żywieckim, 
to w namiestnictwie, przypruszone prochem zapo- 
mnienia, dopóki się któryś z posłów nie upomni 
interpelacyą o ich załatwienie. 

Września wyrządziła fabryce doraźne szkody, bo 
Niemcy znpełnie zaprzestały sprowadzać wyroby z 
żywieckiej fabryki. Aby uzyskać jakąś za to re- 
kompensatę, fabryka zamierza nawiązać stosunki 
handlowe z Rosyą i myśli, że wiele artykułów o- 
trzyma, jeśli jnż nie zwolnienie od cła, to przy- 
najmniej podlegać będzie ‘nie zbyt wysokiemu o- 
cleniu. 

Los pół tysiąca robotników jest w rękach na- 
szych posłów sejmowych, niechże więc starają się 
o to, by do katastrofy nie przyszło. 


Kompletne wyprawy kuchenne 
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NOWA REFORM a. 


Krenik a. 
Kraków, 18 marca. 


Kraków ma szczęście ..do teatrn ludowego. Pod- 
czas gdy budownictwo miejskie pracowało nad pla- 
nem dla tej nowej instytucyi, powstał z popiołów — 
jeżli w przenośni tak wyrazić się wolno — dawnej 
fabryki Peterseima, przy ulicy Krowoderskiej, wcale 
pokażny, obszerny i wygodny budynek, przeznaczony 
na teatr ludowy. 

P. Zawadzki dokonał dzieła, którego tylko po- 
winszować mn można, Dobrze to mówiło się temu 
lub owemu: poczekajcie, teatr lndowy stanie 
za 2 lub 3 lata. Ależ teatr Indowy już był, bo 
stworzył go p. Zawadzki, a teatr lndowy, to nie 
mury, lecz ludzie, instytucya. A ten człowiek ze- 
brał trupę artystów, zagrał raz, potem drugi, trze- 
ci i dziesiąty, i pokazał , że teatr ludowy jest u 
nas wynikiem istotnej potrzeby. P. Zawadzki nie 
mógł czekać, aż ma Kraków za kilka lat budynek 
na teatr postawi, bo wtedy musiałby teatr stwarzać 
na nowo. Więc sam postarał się o nowy budynek 
i wyręczył miasto w dokonanin dzieła równie chln- 
bnego, jak i pożytecznego. 

Kraków wdzięczny będzie p. Zawadzkiemn, gdy 
już za kilka tygodni zacznie dawać przedstawienia 
w swoim teatrze. Nie wątpimy też, że v. prezydent 
Friedlein, o dobro duchowe także biednej klasy lu- 
dności dbały, otoczy teatr ludowy czułą opieką i 
dołoży starań, aby otwarcie nowej „świątyni sztu- 
ki“ nie utknęło gdzieś na małodusznej formalistyce, 
lecz czemprędzej przyszło do skutku. 


Od ekspedycyl „Nowej Reformy“. Z miasta 
dochodzą nas zażalenia, że niektórzy z prenumera- 
torów, płacących za nasz dziennik wraz z od- 
nosBzeniem do domu, otrzymnją go zbyt pó- 
żno, podobno nawet koło godziny 9 wieczór. Ekspe- 
dycya „Nowej Reformy“ jest w ten sposób urzą- 
dzuna, że każdy prenumerator najdalej o 8-mej 
wieczór powinien dziennik otrzymać od posłań- 
ca. Jeżeli jest inaczej, prosimy o wnoszenie zaża- 
leń wprost do administracyi „N. Reformy*, a po- 
staramy się o zaradzenie złemn. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 20 b. m. o godz. 5 po południu. 

Opróżnienie Wawelu. Wczoraj o godz. 7 wie- 
czór ukończyła swe prace komisya, złożona z za- 
stępećów Wydziału krajowego, wojskowości i gminy, 
a obradująca nad żądaniem wojskowości o urządze- 
nie dróg dojazdowych, oświetlenie tych dróg, urzą- 
dzenie kanałów, doprowadzeocie rur gazowych i wo- 
dociągowych do nowych budynków dla wojska, ma- 
jącego nstąpić z Wawelu. Wojskowość żądała, aby 
wymienione inwestycye urządzono dla koszar arty- 
leryi Korpuśnej, które mają stanąć naprzeciw cmen: 
tarza Rakowiekiego. Rada miasta już dawniej u- 
chwaliła poczynić żądane inwestycye kosztem 32 
tysięcy koron. 

Dalsze wymagania wojskowości obejmują urzą 
dzenia podobnych inwestycyj także dla szpitala 
wojskowego, który ma stanąć na gruntach Krowo- 
drzy, oraz także dla magazynów wojskowych i are- 
sztów wojskowych, które mają stanąć za ulicą Dłu- 
gą obok bastyonu nr. 3. Według obliczeń, koszta 
budowy wymienionych inwestycyj dla tych budyn- 
ków wyniosłyby kwotę 280.385 koren, skapitalizo- 
wane zaś koszta utrzymania 203.000 koron, razem 
483.385 koron. Komisya na wczorajszem posiedze- 
niu zdołała o tyle uprościć wymagania wojskowo- 
ści, że koszta hudowy mogłyby być obniżone do 
149.000 koron, tj. do połowy. 

Wydział krajowy domagał się, ażeby gmina m. 
Krakowa poniosła koszta budowy i utrzymania in- 
wsstycyj. Według punktów umowy między władza- 
mi wojskowemi a naczelną władzą antonomiczną, 
powinienby jednak ponieść je kraj. Zastępcy gminy 
oświadczyli, że miasto do kosztów budowy inwe- 
stycyj żadną dalszą kwotą, oprócz już uchwalonych 
32.000 koron, przyczynić się nie może, natomiast 
gotowem jest wziąć na siebie ntrzymanie inwesty- 
cyj, a koszta utrzymania obliczono na kwotę około 
8200 koron rocznie. Zanważyć tu należy, że kwota 
owa ostatecznie nie będzie tak wysoką, gdyż gmi- 
na pobierać będzie opłaty za dostarczanie gazu i 
wody. 

Dr Wereszczyński oświadczył, że deklaracyę za- 
stępców gminy przedłoży Wydziałowi krajowemu. 

Sprawy szkolne. Wczoraj obradowały połączo- 
ne sekcya szkolna i komisya przemysłowa Rady 
miasta pod przewodnictwem prezydenta p. Friedlei- 
na. Na porządku dziennym obrad była sprawa ob- 
sadzenia posady pomocniczej nauczycielki dla od- 
działu krawiecczyzny przy szkole rzemieślniczej 
dla kobiet imienia Józefy z Szyszkowskich Rzewu- 
skiej. Uchwalono przedstawić Radzie miejskiej do 
zamianowania jedną z kandydatek konkursowych. 
Potem obradowała sama sBekcya szkolna pod prze- 
wodnictwem ks. kanonika Spisa i załatwiła szereg 
spraw administracyjnej natury. 

Kto złożył 50.000 koron na polskie pz" 
ryum nauczycielskie w Cieszynie? Czytańy w 
„Gwiazdce Cieszyńskiej *: 

Jak wiadomo czytelnikom, N. z Ustronia złożył 
50.000 koron na seminarynm. Obecnie możemy się 
podzielić z czytelnikami przyjemną wiadomością, że 
owym hojnym ofiarodawcą jest dr Nestor Bn ce- 
wiez, lekarz w Warszawie, który już od wielu 
lat bardzo gorliwie opiekuje się polskiem gimna- 
zynm i któremu głównie zawdzięczamy, że gimna- 
zyum powstało w r. 1895, gdyż jego imię związa- 
ne jest z wielkim legatem Ś. p. Kmity, który nmo- 
Żliwił natychmiastowe założenie gimnazyum. Naj- 
cenniejsze dzieła i komplety pism w bibliotece na- 
szego gimnazyum zawdzięczamy również drowi Bu- 
cewiczowi. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło 
dnia 17 b.m. posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
zesa swego, prof. Steingrabera. Na posiedzeniu tem 
nchwalono postarać się o rozpisanie konkarsn na 
plany projektowanego gmachu dla Bankn krajowe- 
go we Lwowie. Następnie wzięto pod obrady spra- 
wę zjednoczenia towarzystw technicznych polskich 
i po długiej dysknsyi, w myśl wniosku przedłożo- 
nego przez zarząd, że Towarzystwo nie może przy- 
stać na zlanie się z lwowskiem Towarzystwem po- 
litechnicznem na proponowanych zasadach, uznając 
jednak potrzebę jednomyślności w działaniu naszych 
towarzystw technicznych, gotowem jest wziąć udział 
w Związku towarzystw technicznych polskich, do 
którego mogłyby należeć wszystkie nasze towarzy- 
stwa techniczne, bez utraty swoich nazw i samo- 
istności. 

„Wesele“. Z teatru komunikują nam: Jutro trze- 
ci występ gościnny p. Tarasiewicza w roli poety 
w „Weselu“, roli tej artysta ten nie grał jeszcze 
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na naszej scenie. Pani Siemaszkowa odegra rolę 
panny młodej. Przedstawienie jutrzejsze „Wesela“, 
trzydzieste czwarte, jest zarazem rocznicą nkaza- 
nia się na scenie naszej tego dzieła, które w na- 
szej poezyi współczesnej odznaczyło się tak świe- 
tnie. 


Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych nadesłali: Rozwadowski „Portret na konin*; 
Ostrowski medalion Lemańskiego i popiersie mal. 
Krzyżanowskiego; Tetmajer „W polu*; Mayerberg 
„Chryzantemy“; St. Rudziński „Portret damy“, 
„Widok Gubałówki“, „Widok Gewonta* i „Pej 
zaż*; Szlifien „Wiara“. fig. z gipsu; St. Matejko 
„Plac targowy“: “Vil. Rndlicki „U proga wieczno- 
ści“, fig. z gipsn; Augnstynowicz „Portret damy" 
i akwarelę; Szczygliński „O zachodzie słońca* i 
„Szary dzień* i Alchimowicz „Nad grobem So- 
pliey*. 

W niedzielę dnia 23 bm. odbędzie się doroczne 
losowanie dzieł sztuki między członków Towarzy- 
stwa za r. 1901. Pomiędzy innemi rozlosowane bę- 
dą utwory: Angustynowicza, Boznańskiej, Błotni- 
ckiego. Bruzdowicza, Czajkowskich, Dąbrowskiego, 
Fabijańskiego, Fałata, Kotowicza, Krzesza, Mro- 
czkowskiego, Piotrowskiego, Pociechy, Pochwalskie- 
go, Rychter Janowskiej, Rygiera, Stachiewicza, Stan- 
kiewiczównej. Strojnowskiego, Tetmajera, Tichego, 
Trojanowskiego,  Wodzinowskiego, Wywiórskiego, 
Wygrzywalskiego i Żelechowskiego. 

Wieczór muzyczny. W Kole artystyczno-litera- 
ckiem odbył się wczoraj trzeci wieczór mnzykalno- 
deklamacyjny z bardzo urozmaiconym programem. 
Główną attraksyą był współudział p. Hocka , który 
wystąpił jako Bolista skrzypek i świetną grą swo- 
ją zachwycił słuchaczy. Wieczór rozpoczął się in- 
teresującą kompozycyą Vienxtempca i Wolfa „Duo 
concertant* na skrzypce i fortepian, odegraną przez 
pannę Rosenberg i p. Hocka. P. Rosenberg przed- 
stawiła się zarówno w tym utworze, jak i w na- 
stępnej produkcyi solowej, w której obdarzyła słu- 
chaczy Rapsodyą Liszta i walcem Chopina, jako 
utalentowana i zaawansowana pianistka, rozporzą- 
dzająca ładną techniką i żywym temperamentem 
w grze, która Btałaby na wyżynie artystycznej, 
gdyby jej nie szkodziła zbytnia nerwowość. — 
P. Hock, oklaskiwany z zapałem , odegrał z niepo- 
spolitą precyzyą i wykwintnem cieniowaniem utwory 
Raffa i Moszkowskiego, w których znalazł pole do 
wykazania wszystkich zalet gry jasnej, szlachetnej 
i wyrównanej, czarującej wdziękiem i mistrzow- 
Btwem szczegółów. — Znaczną część programu wy- 
pełniła muzyka wokalna , reprezentowana przez u- 
czniów szkoły śpiewu p. Marso. Obok znanego już 
z kilku występów p. Łowczyńskiego, który z wiel- 
kiem powodzeniem odśpiewał pieśni Moniuszki oraz 
aryę z „Janka* Żeleńskiego, wystąpiła p. Uzarska 
ntalentowana i ładnie postawionym głosem obda- 
rzona amatorka, która za pełne Bubtelnaj finezyi 
traktowanie Serenady Gounoda i Elegii Masseneta 
zebrała rzęsiste oklaski. Zdobyte zasoby techniki 
i wrodzone poczncie mnzykalne, ajawniające się 
w śpiewie p. Uzarskiej kwalifikują sympatyczny 
ten głos i talent do poważnego kształcenia. W se- 
renadzie Gounoda, wykonanej z akompaniamentem 
wiolonczeli i fortepiann, przyjęli udział pp. Sebesta 
i Gabryś — Ładną okrasą wieczoru była dekla- 
macye artystów teatrn miejskiego, p. Wysockiej i 
p. Mielewskiego, z których pierwsza z siłą uczucia 
wygłosiła wiersz Konopnickiej „Bez dacha*, a p. 
Mielswski dowcipny i lekki monolog Gawalewicza 
„My i one“. Sala zebrań „Koła“ była natoczoną 
po brzegi. 

W piątek dnia 21 b. m. odbędzie się czwarty i 
ostatni wieczór mnzyczny. 

Ze stowarzyszenia nauczycielek. Dnia 23 bm. 
(niedziela) w lokalu stowarzyszenia nauczycielek 
(ulica Krupnicza, 1. 16) o godzinie 4 po południu 
odbędzie się walne zgromadzenie, na które wszyst- 
kich P. T. Członków Stowarzyszenia mamy zaszczyt 
zaprosić, przemawiając za jaknajliczniejszem zebra- 
niem. Wanda Żeleńska, prezesowa. Emilia Styp- 
kowska, sekretarka. 

O Morskie Oko. Stała komiaya dla sprawy Mor- 
skiego Oka odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie 
pod przewodnictwem prezesa prof. dra Ponikły w 
sali posiedzeń senatu akademickiego w Coliegium 
Novum. — Przewodniczący zawiadomił zebranych o 
przyjęciu obowiązku snperarbitra w sporze z Wę- 
grami przez p. Jana Winklera, prezydenta szwaj- 
carskiego trybunału związkowego. Obecny na posie- 
dzeniu poseł dr Danielak zaznaczył, że rządy an- 
stryacki i węgierski pokryją koszta sądu polubo- 
wnego, co zaś do dowodów, że Morskie Oko nale- 
ży do Polski, to poseł dr Kozłowski posiada mapę 
przez samych Węgrów sporządzoną w ostatnim dzie- 
siątku lat, stwierdzającą polskie prawa do Morskie- 
go Oka. 

Dalej omawiano ponfnie niektóre sprawy doty- 
czące sądu polubownego. Wreszcie na wniosek po- 
sła Danielaka uchwalono upoważnić członka komi- 
syi ks. kan. Sobierajskiego, ażeby uprosił ks. pro- 
boszcza Krudzińskiego w Białce o przejrzenie aktów 
parafialnych i przesłanie komisyi ewentualnie znale- 
zionych dokumentów, które mogłyby mieć znaczenie 
dla spornego terytorynm. 

Na tem posiedzenie zakończono. 

Krak. Izba handlowa ogłasza: Anstro-węgierski 
konsulat w Kolonii zawiadamia strony interesowa- 
ne, że celem nłatwienia sądowego dochodzenia pre- 
tensyj prawnych w prowincyi nadreńskiej, West- 
falii i Prusach zachodnich nstanowił stałego za- 
stępcę prawnego z obowiązkiem bezpłatnej obrony 
dla osób niezamożnycb. Bliższych informacyj ndzieli 
Izba handlowa w Krakowie. 


Wiadomości osobiste. Ke. arcybiskup Bilczew- 
ski przejechał wczoraj przez Kraków do Rzymn. 
Ks. arcybiskup Theodorowicez przyjechał wczo- 
raj wieczorem z Wiednia do Krakowa. Marszałek 
hr. Andrzej Potocki przybył dziś zrana do Kra- 
kowa, a wieczorem wyjechał do Warszawy. 

„Dziadownia*. Najnowszy wyskok moskalofilstwa 
ks. Stojałowskiego tak wygląda w ostatnim nume- 
rze „Wieńca-Pazczółki*: 

„Z Królestwa Polskiego nie słychać wiele — pi- 
sze ks. prałat. — Włościanie tamże mieszkający, 
o ile który z nich zwiedzał naszą Galicyę, oświad- 
czają, Że za nie nie chcieliby być obywatelami tej, 
jak powiadają, „dziadowni*, ale to naszym nie- 
przebłagańcom nie wystarcza ani do zastanowienia 
się chłodno, gdzie przyszłość materyalna ludu dała- 
by się poprawić, ani też nie skłania ich do zaprze- 
stania ujadań przeciw Rosyi, a wzniesienia raz na- 
reszcie w górę hasła: „połączmy wszystkie 
zabory!* 

Ka. prałat więc Królestwo Polskie i Rosyę uwa- 
ża za jedno i tosamo i do zaboru rosyjskiego wzdy- 
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cha nie dlatego, że to ziemia polska, ale że ją za- 
grabiła Rosya. 

Z Nowego Sącza piszą nam: Krakowski teatr 
Indowy pod dyrekcyą Stanisława Knake - Zawadz- 
kiego, który od tygodnia bawi w Nowym Sącza, 
przedstawieni: re w niedzielę d. 16 b. m. sprawił 
miejscowej publiczności nadzwyczaj sympatyczną 
niespodziankę. Odegrano wybornie 3 sztuki: „War- 
szawiankę* St. Wyspiańskiego, „W Dąbrowie Gór- 
niczej* J. Maskoffa i „Hannsię Krożańską* Zenona 
Parviego. Wśród publiczności, która szczelnie wy- 
pełniła dość wielką widownię. znajdowała się poka- 
żna liczba robotników kolejowych, którzy z nie- 
zwykłem zainteresowaniem się i przejęciem śledzili 
dzieje strejkn w Dąbrowie Górniczej , dając często 
głośno wyraz swym wrażeniom, jakie na nich czy- 
niła sztuka. Z pietyzmem słuchano „Warszawian- 
kę“, z wielką uwagą „Hanasię Krożańską*, — 
Robotnicy nowosądeccy wdzięczni są dyrekcyi tea- 
tru ludowego za nrządzenie tego przedstawienia. 
Dyrekcya zamierza podobno wystawić w Nowym 
Sączn znakomitą sztukę Heijermansa „Nadzieje“. 

Poczta w Jaśliskach opiera się najwidoczniej 
na jakiejś odrębnej organizacyi służbowej. „Nowa 
Reforma* w ciągły z tym urzędem wchodzić musi 
konflikt, Od jednego z prenumeratorów tamtejszych 
otrzymujemy Znowa zawiadomienie, że z prawdzi- 
wą przykrością musi przestać prennmerować nasze 
pismo, bo bywają tygodnie, w których najwyżej 3 
razy odbiera „N. Reformę*, a niektórych nnmerów 
wcale nie otrzymaja, to znowu po parę numerów 
otrzymuje naraz. Możeby przecież Ktoś raz zrobił 
porządek jakiś na poczcie w Jaśliskach. Jeżeli ty- 
lu prenumeratorów otrzymuje „Nową Reformę* re- 
gularnie, dlaczego Jaśliska mają stanowić wyją- 
tek ? 

Samobójstwo dyrektora Kasy eszczędności 
starobudzińskiej w Budapeszcie, Samuela Angeu- 
steina wywołało egromną Bensacyę w Stolicy We- 
gier. Augenstein popełnił samobójstwo ze zmar- 
twienia, że kasyer Adler sprzeniewierzył w osta- 
tnich kilku latach na szkodę tej instytncyi finan- 
sowej około 60.000 koron. Właściciele książeczek 
wkładkowych Starobudzińskiej Kasy oszczędności, 
dowiedziawszy się 0 tym stanie rzeczy, tłamnie 
rzucili się do gmachu, chcąc wycofać swoje oBzczę- 
dności, zastali jednakże binra zamknięta. Obecnie 
odbywa się rewizya ksiąg i zapasów kasowych. Ka- 
pitał akcyjny kasy wynosi 100.000 koron, wkład- 
ki zań 3 miliony koron. 

Fundusz pożyczkowy na szkoły ludowe. W r 
1872 ustanowił Sejm fundusz pożyczkowy dla gmin 
wiejskich na budowę Szkół ludowych. Fuudusz 
wszedł w życie z driem l stycznia 1893 r. Po- 
wstał w ten sposób. iż z majątku zarodowego kra- 
jowego fnndnszu szkolnego wydzielono wszystkie 
papiery wartościowe , które po spieniężeniu przy- 
niosły dochód w sumie 296.014 złr. 63 ct Sumę 
tę w latach 1893 i 1894 rozdano gminom wiej- 
skim tytułem bezprocentowych pożyczek na budowę 
szkół, Wpływające raty zwrotn były i będą aż po 
koniec r. 1902 nżywane na udzielanie gminom 
dalszych pożyczek. Od 1 stycznia 1903 r. w myśl 
uchwały sejmowej nstanie udzielanie pożyczek. — 
Spłacane raty pożyczkowe będą obracane jedynie 
na zwrot kapiiału funduszu pożyczkowego, który 
do końca r. 1912 ma być w zupełności spłacony. 
Z utworzonego fandnszn pożyczkowego korzysta- 
ło 463 gmin; znajduje się jednak w Kkrajn jeszcze 
235 szkół zorganizowanych, a nieczynnych dla bra- 
ku budynku, 464 zę askół ma hadyaki nieodpo- 
wiednie. Ponieważ brak odpowiedniego budynka po- 
ciąga za sobą niemożność należytego rozwoju szko- 
ły. Rada szkolna krajowa zwróciła się do Wydzia- 
łu krajowego z prośbą o wyjednanie u Sejmu prze- 
dłnżenia czasu trwania funduszu pożyczkowego na 
budowę szkół ludowych wiejskich na dalszych lat 
dziesięć, t. j. do 31 rgudnia 1902. Wydział krajo- 
wy przychylił się do tego żądania i przedstawi 
Sejmowi na najbliższem posie zeniu odnośny wnio- 
Bok. 

Z za kraty rosyjskiej. „Robotnik warszawski* 
donosi, że w X pawilonie znajdowało się 2 gru- 
gnia z. r. 470 osób, a w więzieniu Biedleckiem 48 
osób. 

W Widzewie pod Łndzią aresztowano w listopa- 
dzie trzydziestu kilka robotników. Ponieważ brakło 
wolnych miejsce w więzieniach, WBadzono ich do 
piwnicy fabrycznej: Lukenbach, dyrektor fabryki 
Heizla i Knnitzera, chętnie dał na to pozwolenia. 
Podrożenie paszportów. Berlińskiej „Biuro 
Wolffa“ donosi z Peter SDUTS£A, że opłaty pa- 
szportowe za granicę mają PJ? podwyższone z 15 
na 30 rubli dla osób przynależnych do państwa 
rosyjskiego, a z 5 na 10 robli dia obcych podda- 
nych, podróżujących Z Rosy! za granicę. Projekt 
dotyczącej natawy został Już przedłożony Radzie 
stanu. A 

Z opery warszawskiej. Wczoraj ogłoszono roz- 
kaz dzienny preze88 dyrekcyi teatrów, w którym p. 
Józefa Chodakowskiego nwolniono od obowiązków 
reżysera opery; pOZOSĆ%JE ON w teatrze jako arty- 
sta opery. Również Pomocnik reżysera opery, p. 
Doliński, uwolniony. został ze swego stanowiska. 
Reżyseryę opery objał P. Floryański, pomocnikiem 
jego został p- Kawals N 

Na Wiśle — J** 7 Torunia donoszą — płynie 
olbrżymia kra. Wielkie niebezpieczeństwo dla stat- 
ków, które odpłyn%łY W stronę Królestwa. Siedem 
z nich zamkniętych Je8t lodem, Taksamo kilka stat- 
ków płynących od strony Warszawy 

Rocznicę powstania styczniowego obchodziła 
kolonia polska W Faryżn uroczystym wieczorem, 
urządzonym W sali Towarzystwa geograficznego, 
staraniem paryskiego oddziałn Związka wychodźtwa 
polskiego: tudzież stowarzyszenia młodzieży polskiej 
„Koło“. Po Oodśpiewanin przez obecną na wieczorze 
publiczność hymun, „Boże, cnś Polskę“, dr Stani- 
sław Lewenhard wypowiedział piękną, zagajającą 
przemowę: którą zakończył okrzykiem. powtórzonym 
rzez zgromadzonych: „Niech żyje Polska!* Nastę- 
pnie zabrał głos prof. W. Gasztowt, który w krót- 
kości opowiedział zebranym dzieje ostatniego po- 
wstania. Po deklamacyach, z których jednę wygło- 
sił kilkoletni synek powstańca z r. 1863, wygłosił 
dr O. wykład p, t.: „Czasy dzisiejsze“. Publiczność 
wysłuchała z rosnącem zajęciem wywodów prole- 
genta i nagrodziła go na końcn dłngotrwałemi o- 
klaskami. „Trzeba zdobywać — mówił dr O. — 
nowych bojowników! Lecz gdzież ich szukać? Oczy- 
wiście tam , gdzie niewola i wynarodowienie naj- 
mniej Poczyniły spnstoszeń , gdzie materyał nie 
tknięty jeszcze ani moskiewską , ani prnską , ani 
austryacką zarazą, a więc — W młodzieży i w la- 
dzie. I tu powstaje myśl potężna: odrodzenie pnia 
narodn, odrodzenie ludu i uświadomienie go naro- 
dowe,“ 


HANDEL KRAKÓW 
ŻELAZA Sukiennice. 
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Rzadki jubileusz. Reżyser salzbarskiego E 
pory: Jenke, obchodzi w bieżącym miesiąca 
ziesięciolecie pracy scenicznej. . Skra- 
Kradzież dynamitu. Z Tryestn donosa: ij 
dziono tu pewnej firmie, zajmującej S'€ "Policy 
portowemi, znaczniejszą ilość dynamitu. ai zamiar 
otrzymała bezimienne doniesienie, że IRA wstęgę 
wysadzenia w powietrze dwóch nowo zł miej- 
okrętów, stojących na kotwicy w | ścia i nocą. 
seowości. Oba okręty są strzeżone da zjnowszej 
Brak pracy w Berlinie. wash 638 osób 
statystyki jest obecnie w Berlinie które tylko 
stałe bez pracy, a 42.510 takich 080b, 
kilka godzin w tygodniu pracują. _ parlamencie 
Kobiety tylko hospitantkami. (5 "yqgżetn o- 


niemieckim przy obradach nad tyi inister oświaty 


światy „wyższe szkoły żeńskie”, w sprawie 
Studt przedstawił projekt rządowy piet DA nni- 
gimnazyów żeńskich i dopnszczenia %0 w tym kie 
wersytety. Rząd zamierza podjąć próby gimna: 
runku i dopuścić kobiety do istnieja nie bie 
zyów, a także tworzyć gimnazya sea Iności. o 
rze jednak na siebie żadnej odpowi! owziętej 
dotyczy uniwersytetów, rząd trzyma wykłady 
aasady, że kobiety mogą uczęszcza nodzi tu 


ści kształcenia się kobiet na uniwersytetach dyre- 
Gospodarka niemiecka. Jeden Z n.ępertroc 
ktorów zba twa „Tro i 
nkrntowanego towarzy8 o wydaniu 
knung* w Kassel został dopiero terat sncyę, prze” 
50 w ręce władz niemieckiek przez pe jdt zeznał, 
słnchamy przez sędziego śledczego: łożone przez 
że wszystkie filialne przedsiębiorstw% F czątku ze 
kasselskie towarzystwo, pracowały o towarzy- 
stratami, Od Bankn lipskiego otrzy! ilionów ma- 
stwo „ Trebertrocknung* razem l Po ksiąg 80- 
rek. Nie wciągnięta według przepis” krytą pod 
ma, wynosząca 40 milionów, został PO 
zmyślonemi nazwiskami. 
Katastrofy. Z Limy donoszą, %9 
zone, która tam, w górnym Die pwili, gdy pod- 
rannon, zawalił się nowy most ublicznego nżyt- 
czas uroczystości otwarcia go dla Po koło 100 osób 
kn, stały na nim tłumy ciekawych: 
znalazło śmierć w nurtach rzeki. meryce, Spłonęła 
W Vaiparaiso, w połndniowej i marynarskiego, 
znaczna część rządowego arsen 
Szkoda ma być olbrzymią. : jelscy jnbilerzy 
Kradzież klejnotów. Dva) wciąga luksnso- 
donieśli policyi wiedeńskiej, że miom skradziono im 
wym pomiędzy Ostendą i óch milionów koron. 
z kasety klejnoty wartości dw donosi telegram — 
Ryby w rzece Anizie "72 rzeki potoku Er- 
na przestrzeni od njścia do prawie doszezętnie 
zbach aż do Dunaju, „WYS zodniejsze rodzaje ryb, 
w przeciągu kiłkn dni. RZ płynęły nieżywe ła- 
ważące nawet po 20—20 „ak ryb były trujące 
wami całemi. Powodem do rzeki. 
; fabryk %0 
odpadki, spływające Z sk 


rzece Ama- 
ma imię Ma- 


Zmarli. Benedykt Kopernicki, optyk, zmarł w 58 r. 
życia we Lwowie. y 


m m 
m 


elski (Krzysztofory, Kraków) sprze 
PETO najznakomitszej w Austry! 
fabryki Petrof z mechaniką angielsk. 
po 500. wiedeńską po 300 SE 


m] a 
Dział ekonomiczny. 
ie robót budowlanych i dostaw. Kis- 
pea cu, ogłasza , ru powodu budowy 
rownietwo waj Lwów-Sambor-granica węgierska, 
kolei oj: w drodze publicznej licytacyi wyke- 
rozdać 8i% Pia i nawierzchni kolejowej w od- 
nanie żwirowe”: 3 1 4 szlaku Lwów-Sambor, to 
działach Nr l i leżącej między kilometrem 10 821 
jest na przestrze! kilometre 43830 (w Koropnżu). 
(w Basiówce). * ,. do kierownictwa budowy we 
Oferty wnosić należj yọ l 12 najdalej do dnia 10 
Lwowie, ulica pamar 12 w południe. Bliższych 
kwietnia 1902 r. RO qandiowo-przemysłowa w Kra- 
informacyj udzieli Izba 
kowie. Targ 
Wiedeń, 17 marca. * 
działkowym targn spędzon? 
ółem 
znaczonego na rzeź, 0% 
tem z Galicyi 578 sztuk, 
bieg targn był spokojny: każ Galicyi i Buko- 
stało niesprzedanych — ma 55—61 koron, 374 
winy. Sprzedano 88 sztuki Tis gztnk po 70--74 
sztuk po 62—69 koron, _ bnhaje podtu- 
koron O sztuk po 00— 0% edawano po 52 
czone bez różnicy pochodzenie 0—62 Koron, 
do 62 koron. krowy podtucz Wszystko licząc za 
bydło hude po 36—50 koron: 
cetnar metryczny żywej wag! 


na bydło). Na ponie- 
bydła rogatego, prze- 
4622 sztuk. Było w 
Bukowiny 13. Prze- 
Geny niezmienione. Pozo- 


on; 
sprz 


jgowska 

17 lutego. 

” a DaZWĄ PO” 
„Szkoła nauk politycznych”: Po kształcące 

wstało nowe stowarzyszenie wykładów je naak Spo” 

we Lwowie. Celem jest popularyz0w gil 7 ; 

łecznych w zakresie ekonomii, 807” 


Kronika 
Lwów 


roki; ma ono zakładać osobne kołt skazówek 
mować wydawnictwa, udzielać rad | tytncyj P 
swym członkom. Od istniejących ju o ityeznych 
pularyzujących wiedzę, „Szkoła nauk Po ją W swej 
wyróżniać się ma większą systematyć i colu wY 
działalności popularyzatorskiej, ma te dla 52870 
kształcić odpowiedni zastęp prelegent ch 
kiej pPopnlaryzatorskiej działalności p0 Dzienniki 
Dwie depesze ministra Piętaka | „, pre 


lwowskie donoszą: Minister Piętak nado? 
zydenta miasta 2 telegramy z powodn 8 
denta ministrów Koerbera, tudzież spo" 
tem ©DBuncygcyj Rady miejskiej na CZW% 
posiedzenia, Vy jednej z tych depesz wyra 
Piętak zdanie, że do słów, wypowiedzianych ™ Ja- 
watnej rozmowie bez Świadków w knioarać giej 
ay e można przywiązywać wagi, ™ we ml 
zaś A uwagę na ennncyacyę prezydenta ze 
nistrów Ha czwartkowem posiedzenin Izby © př 
robocin we Lwowie, w której to eauncyacji E 
Koerber o staraniach Rady miasta Lwowa, © 
zatr. pao Potników wyraża się z pełnem gz? 
niem — _ 98% ujemne i jej ki. 
W izbie inżyni Í krytyki jej gospodark . 
M =: erskiej we Lwowie odbyło 
woz. wniosek e oaadzenie członków. P. Fleis 
Łochnicy mogli być w, poczynić kroki, iżby w 
Wolnieni od egzaminu ścisłe8? 


Korkowe dywany 
Korkowe chodniki. 


Korkowe dywaniki przed umywalnić- 


| a.s" 


j|rytnału Żydowskiego. 


-|z projektu wypłyną korzyści tylko dla tych 
.|niema. Oświadcza imieniem swoich kolegów klu- 
„|gdyby nie przyjęto wniosku, postawionego w 
.|swoim czasie w sybkomitecie przez posła R o- 
i|rzyści ustawy także i wtedy były przyznawane, 
.|gdy przemysł w którymś z krajów koronnych 


.|jeszcze nie egzystuje, a który to wniosek uzna- 
j|je, że przeprowadzenie takich zarządzeń leży 


łoby się zamiarowi nie robienia niczego w celu 


I te stosunki mogłyby być uregulowane przez 


pod stoły jadalne: 


celem uzyskania tytułu doktorskiego. Po przemó- 
wieniach prof. Widta, Jaegermana, Rawskiego, ze- 
branie przeszło nad wnioskiem do porządku dzien- 
nego przez wzgląd na to, że wszelkie wysiłki w 
tym kierunku byłyby płonne. 

Dochód z soli. Ostareczne zamkuięcie rachunków 
ze sprzedaży soli w administracyi Wydziału krajo- 
wego, wykazuje czysty dochód w sumie około 60.000 
koron. W myśl dawniejszej uchwały sejmowej po- 
łowa tego dochodu przypada fnnduszowi rezerwo- 
wemae, połowa zaś fundnszowi emerytalnemn urzę- 
dników binra solnego. 

Stacya elektryczna we Liwowie. Komisya Rady 
miasta dla bndowy stacyi elektrycznej nchwaliła 
przystąpić do budowy zakładu elektrycznego i 
wnieść do namiestnictwa imieniem gminy podanie 
o koncesję. 

Niezwykła zmiana wiary. Donosiliśmy jaż, że 
przed kilknnastu dniami przeszła z religii katoli- 


ie- |ckiej na Mojżeszową Eugenia Dndówna, córka wło- 


ściapina, uczyniła to z miłości do jakiegoś snbje- 
kta fryzyerskiego. Slnb młodej pary odbył się wczo- 
raj we Lwowie przy ul. Sykstuskiej 1. 17, wedłag 
Slub dawał po polsku rabin 
dr Caro. Rabin starowierców Schmelkes, którego o 
udzielenie ślubu proszono, odmówił swego udziału, 
bo jak się miał wyrazić, nie cieszy go wcale taki 
nabytek dla jndaizmu, Chrześcijanie naodwrót nie 
mają się czego smucić, bo u Chaji-Eagenii zanwa- 
Żono brak jakichkolwiek podstaw religijnych i obo- 
jętbość na sprawy wiary, czy chrześcijańskiej, czy 
żydowskiej. Oczywiście, że niezwykłemu temu ślu 
bowi asystowały tłumy gawiedzi obn wyznań. 

Strejk. Ze Lwowa telegrafują: W sali teatrn 
Rozmaitości odbyło się wczoraj wieczorem zgroma- 
dzenie strejkujących żydowskich robotników kra- 
wieckich, na którem postanowiono wytrwać w strej- 
ku aż do uzyskania wszystkich postulatów, oraz 
poczynić bezwłocznie kroki celem założenia produ- 
kcyjnej spółki robotników. 

i (Telefonem). 

Lwów, 18 marca. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: 
Namiestnik przeniósł praktykantów konceptowych 
namiestnictwa Kazimierza Hnberta z Bóbrki do 


Brzeska, dra Kazimierza Zakrzeńskie go ze 
Lwowa do Tarnowa i Feliksa Metz gera ze Lwo: 


wa do Przeworska. 


b w m | 


selegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 18 marca. Uniwersytet lwowski re- 
prezentować będzie na ankiecie, jaką zwołało 
ministerstwo oświaty na 24 b. m. w sprawle 
studyów medycznych, prof. dr Obrzut. 

Stanisławów, 18 marca. Wczoraj o godz. 3 
rano zakradł się maszynista kolejowy, Edward 
Leibrock, do tutejszej kasy stacyjnej, prawdo- 
podobnie w zamiarze popełnienia kradzieży. 
Gdy pełniący służbę nocną zobaczył drzwi 
z kasy stacyjnej otwarte, wszedł i zastał w 
drugim pokoju sprawcę. Na polecenie urzędni- 
ka ruchu, wzięto Leibrocka do aresztów poli- 
I cyjnych. 

Stanisławów, 18 marca, Wczoraj o godz. 7 
wieczór odbyło się w tutejszej sali Rosenber- 
gowej zebranie towarzyskie delegatów maszy- 
nistów z całej Austryi, celem zaznajomienia 
się. Delegaci przybyli ze Lwowa,* Krakowa, 
Pragi, Wiednia, Ołomuńca, Insbruka, Salebur- 
ga, Tyrolu, Styryi i innych krajów koronnych. 
Delegatów jest przeszło 100. Dziś odbywa się 
pierwsze zebranie delegatów. — Na porządku 
dziennym jest sprawa polepszenia bytu maszy- 
nistów. 

Wiedeń, 18 marca. Przy wczorajszych wybo- 
rach do Rady miejskiej wybrano także burmi- 
strza Lnegera i wiceburmistrza Stroh ba- 


ch a. 


O popieranie przemysłu. 
Wiedeń, 18 marca. Komisya gospodar- 
cza obradowała wczoraj nad sprawozdaniem 
subkomitetu o ustawie w sprawie popierania 
przemysłu. W dyskusyi zabierali głos posłowie: 
Ellenbogen, Kolischer, Wrabetz, po- 
czem minister handlu bar. Cal ], reagując na 
mowy poprzednich posłów, oświadczył, że roz- 
wój przemysłu w ostatnich latach dwudziestu 
wskazuje na to, że rząd liczy się z żądaniami, 
mającemi na celu ożywienie przemysłu. (Co za 
łaska! Przyp. red.) Rząd stara się usilnie o to, 
by zaznajomić przemysł rękodzielniczy z naj- 
nowszemi wymaganiami: mowca wskazał tutaj 
na zasłagi, położone w tej mierze przez organa, 
mające na celu ożywienie przemysłu. Dla rządu 
istnieją tylko równouprawnione pod względem 
gospodarczym królestwa i kraje, a dążenia rzą- 
du skierowane są ku jak największema rozwo- 
jowi przemysłu w każdym obszarze i kraju, by 
rach handłowy i przemysłowy każdego kraju 
zastosował się do jego właściwości i zajął od- 
rębne stanowisko. Projekt zmierza ku tema, by 
owoce, osiągnięte w Tryeście przez wprowadze- 
nie ustaw przychylnych dla handlu, zostały 
rozciągnięte i na inne kraje. 
Poseł Kolischer uskarżał się na to, że 


gałęzi przemysłu, których jeszcze w Austryi 


bowych, że będą zmuszeni głosować przeciw 
całemu przedłożeniu rządowemu, 


manowicza, który zmierza do tego, by ko- 


w interesie ogólnym, a nie tylko w interesie 
ospodarstwa. Odrzucenie tego wniosku równa- 


podniesienia przemysłu w krajach, pozostają- 
cych w tyle na tem polu, i chęci traktowania 
ich nadal jako kraje, mające w tyle pozostać. 
Mowca sądzi, że artykuł IV., postanawiający, 
jż przedsiębiorstwa założone przez towarzystwa 
akcyjne, o ile na nie nie wydano akcyj, są 
wolne od podatku podwójnego, jest zupełnie 
słuszny, jednak artykuł ten stoi tylko w bar- 
dzo luźnym związku z resztą postanowień i że 


„sobną nowelę do ustawy o personalu i o po- 
datkach. Odnośnie do istoty subkomisyi, życzy 
Specyalny 
fabryczny 

skład 


NOWA REFORM 


sobie mowca, by przy dostawach uwzględniano 
przedewszystkirm ten obszar produkcyjny, w 
którym leży urząd rozpisujący dostawy. 


Delegacye. 


„ Wiedeń, 18 marca. Delegacye wspólne zebrać 
się mają w Budapeszcie 21 maja. 


Sejm czeski. 


Praga, 18 marca. Sejm czeski zwołanym być 
ma 16 czerwca. : 


Zamach ? Pogłoski i fakta. 

Wiedeń, 18 marca. „N. Fr. Presse* donosi 
Z Tryestu, że przybyły tam austryackie trzy 
okręty „wojenne 1 cztery torpedowce i stanęły 
w porcie Mukia, gdzie znalazły się w pobliżu 
zakładu dla budowy okrętów (stabilimento te- 
chnico triestino pod San Marco). Z powodu 
tego krążą liczne pogłoski. 
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cie czytanie prowizoryum budżetowego odbę- 
dzie się na jednem z najbliższych posiedzeń. 
Pos. Kinck stawia wniosek nagły o przy- 
stąpienie do dyskusyi nad traktatami haudlo- 
wymi z Meksykiem. Przedłożenie zostało bez 
dyskusyi we wszystkich czytariach przyjęte. 
Izba przystąpiła z porządku dziennego do 
dalszego ciągu dyskusyi nad budżetem szkół 
wyższych. Godzina 4 minut 30 mówi poseł 


jest w tym kierunku niewystarczająca. Dostaw- 
cy ciągną korzyści z wojny ,za wielkie. 

Minister Brodrick odpowiedział na to, iż 
czynności takiej komisyi należało odroczyć na 
czas późniejszy, by nie przeszkadzać czynno- 
ściom zarządu wojennego. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 17 marca. Początek posiedzenia o|Berger. 
godz. 101/,. Wiedeń, 18 marca. Po Beagerze zabrał głos 
Po odczytaniu wniosków i interpelacyj pos.|Erler. — Podczas jego mowy wpadł do Izby 
Kathrein wniósł nagły wniosek, by natych- |pos. Stein i począł krzyczeć: 
miast przystąpiono do drugiego czytania pro-| „Kto się nie bije, jest szubrawcem i pozosta- 
wizorynn budżetowego. Nagłość wniosku zo- |nie szubrawcem!* 
stała przyjęta. Pos. Kubr, czeski agraryusz, | Prezydent Kaiser dzwoni i prosi o spo 
mówił po czesku i zakończył oświadczeniem, | kój. 
że Czesi głosować będą przeciw budżetowi.| Poseł Stein mówi do posła Albrechta, że 
Schoenerer sądzi, że poza plecami Wszech- | na, drugi raz przyjdzie z batogiem na 
niemców ułożono plan szkodliwy dla Niem- psy parlamentu. 


kam jest, że z Włoch iz Fraucyi au- |ców. Inne stronnictwa zgodziły się na ten| Całe to zajście spowodowane zostało obraźli- 
S oyge Prząd otrzymał doniesienie, „że uplano- | plan, jak można wnosić z ich umiarkowanych | wemi słowami, jakich miał użyć dziś przed po- 
ak eg h przeciw stabilimento w |występów w sprawach narodowych. Domaga, łudniem pos. Dyk o pośle Steinie. Poseł 
okien aa dk a marynarskiej w Polil. się ogłoszenia języka niemieckiego jako pań-|Dyk nie przyjął wyzwania Steina, a zapy- 
Bai ileś alej jest, że skradziono w wie- |stwowego w Austryi. Atakuje stronnictwa za |tany dlaczego nie przyjmuje, odpowiedział, że 
eJ LOSC] dynamit w Montano w Istryi; |to, że nie łączą się z akcyą Wszechniemców | Steinowi nie daje wogóle odpowiedzi. To oświad- 
kradzież tę odkryto jeszcze przed ostatniemi |w tym kierunku. Kończy okrzykiem: „Hoch |czenie wzburzyło posła Steina. 
wypadkami w Tryeście. und Heii dem Geschlechte Hohenzollern!*| Wiedeń, 18 marca. Izba poselska była dziś 
. Wychodzący w Rjece dziennik „II Giornalet-|(W Izbie protesty.) Prezydent przywołuje |dwukrotnie widownią skandalu, raz podczas 
ti“ donosi, że punkt Menolino koło Rjece| Schoenerera do porządku. Zabrał głos pos.|mowy Kramarza, a raz, gdy Schoenerer 
strzeżony jest przez wzmocnioną straż. Łódź tor-|Rieger, atakując rząd z powodu stanu wy-|z niewiadomej na razie przyczyny krzyknął: 
dową wysłano na pobliskie wody. W piątek |jątkowego w Tryeście i z powodu nie przed-|„Hoch und heil dem Hause Hohenzollern!“ — 
straż cofnięto. Skonsygnowano wojsko, o czem |łożenia ustawy prasowej. Dyskusyę | Powstawały kłótnie i protesty. Podczas mowy 
milczą; skonsygnowanie wojsk łączą z odkrytą | zamknięto. Mowcami generalnymi wybrano: |Kramarza, powstała kłótnia między posłami 
kradzieżą dynamitu. „pro” Kramarza, „contra* Hortisa. Steinem, Reichstadterem, Dykiemi 
W Lussinpiecolo znowu — jak dono-| Pos. Kramarz protestuje przeciw wykrzy-|Pospiszil em. 


szą — pojawił się nagle obcy okręcik; jak na |kowi Schoenerera. Wśród tego przyszło do| Reichstadter zwrocił się z okrzykiem 
wielkość swoją miał za liczną załogę i dlatego | burzliwych zajść między Czechami a Wszech- | przeciw Schoenererowi. 


LIN 


wpadł w oko straży. Często zmieniał miejsce 


się oddalał. 
W Tryeście obiega pogłoska, że w pobliżu 
Stabilimento technico odkryto dynamit. 
Wiadomość 0 zamierzonym zamachu wyszła 
od prefekta z Padwy, który doniósł o tem wła- 
dzom w Rjece. 


Dymisya Kuropatkina. 
Londyn, 18 marca. Do „Daily Telegraph“ do- 
noszą z Petersburga, że minister wojny, 
Kuropatkin, podać się miał do dymisyi. 


Rewizya w Konsulatach austryackim 
i niemieckim w Warszawie. 

Lwów, 18 marca. „Przedświt“ na czele nu- 
meru podaje dziś z Warszawy (pocztą do gra- 
nicy) depeszę, której trudno dać wiarę. Oto 
jej treść: 

Żandarmerya rosyjska w 
kami Grimma wtargnęła do k 
kiego i niemieckiego w W 
nietykalnem ter 
ścisłej rewizyi. 

Równocześnie władze rosyjskie zwróciły SiĘ 
do Wiednia i Berlin Aae 
o dekonanej rewizyi i usprawiedliwieniem. 

Władze rosyjskie straciły glowe 
Czertkow jest na wylocie i prawdopo- 
dobnie będzie rzucony Wiedniowi i Berlinowi 
na lup jako akspiacya za naruszenie nietyka!- 
ności konsulatów zagranicznych. i 

Grimm byl narzędziem w rękach innych 
szpiegów na wielką skalę, których głową miał 
być Kurlandczyk generał Bis tra m. 


Demonstracye w Petersburgu. 

Petersburg, 18 marca. Wczoraj na Newskim 
Prospekcie zaszły demonstracye wskutek tego, 
że kilka osób rozwinęło nagle czerwone cho- 
rągwie. Główne demonstracye miały miejsce 
przed kościołem katolickim. Policya, która Się 
na miejscu zjawiła, rozproszyła zebrane tłumy, 
przyczem aresztowała 100 demonstrantów, któ- 
rzy trzymali chorągwie w ręku. 

Petersburg, 18 marca. Wielka liczba robo- 
tników przyłączyła się wczoraj do demonstru- 
jących studentów. Podczas demonstracyj zabito 
1 raniono kilku. 


pogoni za wspólni- 
onsulatów austryac- 
arszawie i na IC 
ytoryum dokonała 


stracye, 


Przesilenie w Hiszpanii. s 
Madryt, 18 marca. „Agencya Fabra“ donosi, 
że prawdopodobnie dzisiaj nastąpi ponowne za- 


mianowanie Sagasty prezydentem ministrów. | rodu. Tylko sprawiedliwość dla wszystkich na- 

rodów i zadowolenie może utrzymać to pań- 
stwo i dodać mu siły. Mowca kończy okrzy- 
kiem: „Niech żyje Austrya. rzeczywiście spra- 


W skład nowego gabinetu wejdą: generał Wey- 
ler jako minister wojny i Moret jako minister 
spraw wewnętrznych. 


Madryt, 18 marca. Królowa-regentka wydała oklaski). dla wszystkich narodów“. ( 
oklaski). 


wczoraj na cześć kontr-admirała Rippera i ofi- 
cerów eskadry austryackiej bankiet. W ban- 


kiecie tym wzięła udział rodzina królewska, faktycznych sprostowań. — Pos. Derschat- 
ta wśród ciągłych przerywań ze strony Schoe- |9260. Lombardy ult, 187 


nerera. odpiera zarzuty podniesione przeci 
niemieckiej partyi ludowej. (Śmiech i przery- 


minister marynarki i dygnitarze dworscy. 


Powrót ks. Henryka. 


Plymouth, 18 marca. Parowiec „Deutschland“, 


na którego pokładzie znajđuje się ks. Henryk, | nosi, że konferencya przewodniczących klubów 
przybył tu wczoraj w południe i ruszył zaraz | niemieckich zawsze wszystko robiła dla ochro- 


w dalszą podróż. 
Z Chin. 


sadora niemieckiego oddany zostanie władzom 
chińskim w ciągu lata. 


Uwolnienie Methuena. 


Bruksela, 18 marca. Przy wypuszczeniu Me- 
thuena z niewoli Kitchener i Botha zawarli 
podobno umowę, że życie Kruitzingera będzie 
zachowane, że neutralne ambulansy będą wza- 
jemnie dopuszczane i że żaden schwytany Boer 
nie będzie stawiany przed sąd wojenny. 


Wojna z Boerami. 

Londyn, 18 marca. „Biuro Reutera* donosi 
z Durbanu pod datą wczorajszą, że napad Boe- 
rów na Anglików nad rzeką Tugelą nie udał 
się, a nieprzyjaciel musiał się cofnąć. 

Londyn, 18 marca. W Izbie gmin Campbell- 
Bannerman postawił wniosek o zamianowanie 
specyalnej komisyi celem zbadania wszystkich 
kontraktów zakupna dla Afryki południowej. 
Ogólne zainteresowanie się tą Sprawą wymaga 
koniecznie bezstronnego zbadania sprawy. Sko- 
ro kampania wojenna przybrała niespodziewa- 
nie takie rozmiary, okazało się, że organizacya 


lądowania a przy zbliżeniu się straży, szybko 


h|powinien teraz się namyśieć, dokąd ze swoją 


W innych miastach zaszły także demon |cie to nieświadomie. Mowca oświadcza wkońcu, 
że jest najwyższy czas, aby owe stronnictwa, 


OLEUM | CERA 


niemcami. ! Stein krzyknął, że będzie bił po p... 

Pos. Kramarz mówi, że wprawdzie zapi- Dyk: Kto będzie bił? Co się odzywasz or- 
sał się do głosu, jako mowca „pro“, jednakże dynarny człowieku. 
nie może nikt o tem wątpić, że głosować bę-| Pospiszil: Uważaj, abyś sam w b... nie 
dzie przeciw prowizoryum budżetowemu. — | dostał! 
Zwracając się przeciw pos. Schoenererowi, o-| Oto próbka „obrad“, po których Stein wy- 
Świadcza, że mowa jego nie powinna zostać |zwał Dyka na pojedynek. 
bez odpowiedzi. Mógłby ktoś twierdzić, że mo- 
wa ta mówi sama za siebie, u nas jednak 
tylko to mówi samo za siebie, co mówi prze- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
ciw Czechom. Izba wprawdzie cała przyjęła | 
mowę Schoenerera z oburzeniem, ale prezydent Michat Konopiúski. 


dopiero po długim namyśie przywołał posła do | mmmemmmmmŘ 
porządku. Należy stwierdzić, że okrzyk: „Hoch 


Hohenzollern“, w innym parlamencie byłby wy- NADESŁAN E. 
wołał niesłychane oburzenie, jakiego tutaj, nie-| (Artykuły w pm E sę pochododzą 
„edakcyi 


stety, nie widzieliśmy. 

Coby się np. stało, gdyby Polacy w ber- 
lińskim parlamencie sobie na podobnie anti- 
dynastyczny okrzyk pozwolili. Zobaczylibyśmy, 
jakieby się sceny rozegrały. To, co pos. Schoe- 


Dostać można Wszędzie, 


nerer powiedział, nie było nowem, ale rząd 


polityką dojdzie. 

Poseł Scboenerer jest jednym z tych, któ- 
rzy stoją na czele wałki o niemiecki język ||| 
państwowy. — Zawsze oświadczaliśmy, że jest || 
największym monsensem. aby dwa państwa 


niezbędny krem do zębów, 
| nfrzynije zęby czystemi, białemi i zdrowemi, 


niemieckie obok siebie istniały i że germani- | an 
zacyjna dolityka w Austryi do niczego nie do- | <-RENNRROWNRNOENNONOO 


prowadzi. chyba tylko do konsekwencyi, do ja- 
kiej doszła partya posła Schoenerera. Dla do- 
godzenia tym panom zabrano nam nasze ró-| Wiedeń, 18 marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

wnouprawnienie językowe, a oni dzisiaj z nad-| Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 693-75. 
miaru wdzięczności wznoszą okrzyki na cześć | Akcye wegierskiego rakładu kredytowego 709'—, Akcye 


| ara” i .|Anglobanku 28660. Akcye Unionbanku 564*/,. Akcye 
o ca 7 (Burzliw aski u Cze Lónderbanku 428 -. Akcye Bankvereinu 103 kod 


, f „ | Bodencredit 9388:—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
Między posłem Dykiem a Steinem powstaje |cznego —'—. Akcye kolei państwowzich 677-25. Alkcye 
sprzeczka, do której mieszają się także imni | kolei południowej 68'%0. Akcye N. Tramwaye lit. A, 


= «m SĘ, ; 287—. Akcye N. Tramwaye lit. B. 283-—.  Akcye ko- 
porlo Ni Padają z obu stron obrażliwe | jg Elbethal 470-—. Alkcyotkolel, Piłżtogeji = ZJ 


3 . |cye kolei Czerniowieckiej ——.  Akcye Alpiny 39350, 
, Poseł Kramarz wyraża następnie nadzie- | Akcye Rima Muranyi 501-—. Akcye Pragokiego Towa- 
ję, że wreszcie może wszyscy ci, którzy są EA Pe Up: 1434 —, Aeda RE broni ==) 
odpowiedzialni za to państwo, spostrzegą , do-|;;5779 tureckie tytoniowe 299—.. Obligacye węgierskie 
kąd prowadzi Goni niemi kilo zyka indomnizacyjne — —. Renta majowa 10160. Austryacka 


À l T $ |renta koronowa 9%15, Węgierska renta koronowa 9750. 
państwowego i hegemonii Niemców w Austryi. |56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96 —, 


(Żywe oklaski i brawa. Protesty ze strony po-|4% Listy Banku krajowego 967%. 4:/0/, Listy Banku 
sła Funkego i Albrechta). ną 2 pok A Listy Banku hipotecznego 95— 
a i r A z » /9 Listy Banku hipozecznego 99 —. 5*/, Listy Ban- 
„Ach Kram arz: Nie twierdzę, że panowie | kn hipotecznego 110--, 49/, Galicyjskie Śyscą pro- 
Jesteście pomocnikami Schoenerera, ale czyni- | pinacyjne 98:15. 49, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 9690. 4°% Pożyczka miasta Lwowa 9276. 
Losy tureckie 113—. Marki 11735. Rubla 254—, 
Usposobienie trwale ciche przy przeważnie stałych 
knrsach. 
Cukier (słaby) 1690, spirytus (bez zmiany) 4820, — 


| Kursa telegraficzne 


które szczerze chcą egzystencyi tego państwa, 
które nie chcą dojść do ostatecznych konse- 


kwencyj wszechniemieckich, uznały, że dobro | afta bez zmiany. 


państwa nie polega na hegemonii jednego na-| Berlin, 18 marca. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15. 
Anstryackie kredyty uirimo 218:60. Austryackie ko- 
leje państwowe ult. 14490. Disconto comandyt. ult. 
19560. „Towarzystwo handlowa ult. 156'90, Warszawa- 
Wiedeń ult. 17750. Tureckie losy ult. 115:25, Renta 
włoska ult. 101'--, Austryackie banknoty Kasa 85:10 
Żywe Wiedeń krótki K. 85'10. Banknoty rosyjskie K 21630. 
Krótkie Nowy Jork K. 41926. 4*/40/, listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. 100'—, Listy likwidacyjne Kró- 
lestwa Polskiego K. 9925. Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej K. 419*—, Konsolidacya K 
5. Niemiecki bank państwowy 
hamburskiej ult. 11229. War- 


Przemawiał pos. Hortis. Następuje szereg 


wI E. 15225. Akcye żeglugi 
szawa krótkie K. 216—, 


wania ze strony Wszechniemców). Mowca pod- 


Cennik Izby handlowej I przemysłowej 


w Krakowie 
ny interesów niemieckości. (Przerywania ze z d. 18 marca 1902 r, godzina 1 w południa. 
strony Wszechniemców). Koro 
W końcu pyta mowca, co właściwie Wszech- ks p l. Walaty płacą żybają 
niemcy dotychczas zrobili dla wprowadzenia Marki Pisae WE" cp BRI I a m = 
niemieckiego języka państwowego. Franki papierowe . . . . ..... 9640 96 — 
Pos. Funke oświadcza wśród ciągłych prze- Dwudziestofrankówki w złocie Pat 19 06 19 16 
rywań ze strony Wszechniemców, że partya Il. Listy zastawne. 
Schoenerera fałszywie sądzi, jakoby ona była |5/, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 110 — 111 — 
jedynie powołaną do obrony interesów narodu | 4+ /» Listy zastawne Banku hipoteos. 98 75 99 75 
niemieckiego. (Przerywania i okrzyki ze strony PYRI Listy zastawne Banku krajow. 100 25 101 26 
Wszechniemców). eh 3 x > y 86 5 97 50 
Zabiera głos referent poseł Kathrein, |4/Listyzast.gal.Tow.kred.siem.uieok. 95 26 96 26 
który imieniem wszystkich obywateli austrya- a m» o a nin ad 95 50 86 50 
ckich bez różnicy protestuje przeciwko wywo- fa a «w « a „Bóetnie 9660 0650 
dom posła Schoenerera. (W Izbie rozlegają się „Il. Obligacys i peżyczki. 
oklaski. Schonerer rzuca wykrzyknikami, któ- | 4%% Galicyjskie obligacye propinacyjne 97 75 98 75 
rych wśród ogólnych oklasków nie słychać). i Pożyczka zę zr. 1893 , , 96 50 97 KO 
Izba uchwaliła przejść do dyskusyi szczegóło- | 4:0, ” k sę | rę w 10 - 
wej nad prowizoryum budżetowem. Po przemó- |5*/, Obligacye komuualne Banku kraj, 102 — 103 4 
wieniù p. Klofacza prowizoryum budżetowe | 4%  » CE « % „TROP > 
przyjęto w drugiem czytaniu. Sprawozdawca | * « kolejowe ....... tw6— 97 — 
wnosi, ażeby natychmiast przedsięwzięto trzecie f IV. Lesy. 
czytanie. Losy miasta Krakowa. . ..... 76— 8 — 
Na wniosek Klofacza, by stwierdzono V. Akoye. 
ilość głosów, pokazało się, że za wnioskiem | Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — — — 
o przejście do trzeciego czytania prowizoryum| ” n PSIA ESP W. 536 — 542 — 
A y n n je . e — = — — 
(a TA 1g? postin, przeciw | > kolei Karola Ludwika pi Ki 423 — 426 — 
p . y €c kwaltikowanej wię-| , n  liwów-Czerniowce-Jassy. 568 — 572 — 


» 


kszości ?/⁄ I wniosek nie został przyjęty. Trze- 


OOOOOOOOOOCOCOCKXXIUOOOCO  Ceratowe serwety ceraty gładkie 
Kraków, gobelinowe do obijania mebli, cera- 


towe fartuszki dla pań i dzieci prze- 
Szewska 1 ścieradła gumowe i t. s 


Nr 65. 


Kupię zaraz pianino 
używane, w dobrym stanie. - Zgłoszenia pod 


„Pianino 100* przyjmie do dnia 24 b. m. 
Administracya „Nowej Reformy.“ 


Koniak, rum, wódki, likiery, 
Wina z Węgier, z zagranicy — 
Poleca handel Śtattera 

Przy Zwierzynieckiej ulicy. 

Obok pokój jest do śniadań, 

Bilard, piwo i przekąski 

Ciepie, zimne — jak kto lubi — 

Od kiełbasek do półgaski! 

Kawy, cukry i cukierki. 
Przeróżne delikatesy! 
I z owoców piramidy, 
Z ciastek esy i floresy, 

Maggi, bulion, czekołada, 

Z południowych stron korzenie 

I pachnidła i mydełka: 

Wszystko po najtańszej cenie. 
Galanterya też się znajdzie: 
Portmonetki. modne łaski — 

I uczniowskie są przybory: 
Papier, pióra, torby, paski. 

Słowem — każdy swe potrzeby 

Osobiste i domowe 

Żaspokoić tutaj może — 

Trunki smaczne. jadło zdrowe. 

Z poważaniem Hermann Statter, 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 7. 
- ji mj 


794 I 10 


Znakomite 
Perfumy 
Wodę kolońska 
Mydła toaletowe 
Pudry 
Przybory toaletowe 


Smigusy 


poleca 798 1 0 


JAN TENATOWICA 


Kraków, Sukiennice 20, 


Lwów, ul. Sykstuska 28, Przemyśl, 
ulica Franciszkańska 24. 


L. 3721. 801 18. 
OBWIESZCZENIE. 


W celu zapobieżenia profanacyi 
dawnego cmentarza chrześcijańskie- 
go, położonego przy ul. Aleksandra 
Dworskiego w Przemyślu, postano- 
wiła Rada miejska przenieść znaj- 
dujące się tam jeszcze zwłoki i po- 
mniki na nowy cmentarz chrześcijań. 

Podając tę uchwałę Rady miejskiej 
do wiadomości P. T. Publiczności. 
wzywam Rodziny, posiadające na 
wyżej wspomnianym cmentarzu gro- 
by osób im drogich, ażeby istniejące 
tam jeszcze nagrobki i zwłoki naj- 
później do 30 czerwca 1902 r. na 
nowy cmentarz chrześcijański przy 
ul. Dobromilskiej położony, przy za- 
chowaniu obowiązujących przepisów 
przeniosły i w tym celu zgłosiły się 
do Magistratu, który w sprawie prze- 
niesienia nagrobków i zwłok udzieli 
wszelkich wyjaśnień i ułatwi prze- 
niesienie. gdyż po upływie tego ter- 
minu nagrobki i zwłoki zostaną przez 
Magistrat kosztem gminy na nowy 
cmentarz z urzędu przeniesione. 


Z Magistratu miasta Przemyśla, 
dnia 8 marca 1902 1. 
Doliński. 


Wszelkie Tkaniny 


WLASNEGO WYROBU 
ciężko czysto lniane z najlep- 
szych gatunków przędzy, 
jakoto: Weby z apretnrą i bez, Płótna 
od najgrubszych do najcieńszych zwy- 
kłej i podwójnej szerokości (od 80—200 
ctm.), Dymy, Chusteczki białe i koloro- 
we, Obrusy i Serwety wszelkich gatun- 
ków, Ręczniki, Drelichy, Płócienka ko- 
lorowe i Zefiry w różnych deseniach, 
Szewioty (Zeugi) na ubrania męskie, 
damskie i dziecięce, letnie i zimowe itp. 


wyroby — po cenach najtańszych 
poleca 


Mieczysław Gonet 
w Korczynie obok Krosna. 
Cenniki i próbki na żądanie wysyła 

się franco. 443 13 16 


WOOOONOUPOOPOTOPOPOPOTOPOWOPOPOTOTOTOTOW=OTC 


ATENTY 


wyjednywa inżynier 272 20 52 
M. Gelbhaus, 
przez władzę ant. i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29a. 


TMNACOOOOOOOWOROWOWOPOOFOOWWUWUOWOPOPOWOWOPOOUWOWOWOPOWOFO 


Wełny z drzewa 


do pakowania jaj, owoców i innych 
artykułów, dostarcza po niskich cenach 
ze swej 


Rahowskiej fabryki wełny drzewnej 
Zygmunt Klein 


77433 Maramaros Sziget (Węgry). 


NOWA REFORMA. 


Sroda, 19 Marca 1902. 


A 


pisanek 


Farby roślinne do cukrów / 
i potraw, A 


( REIM 


Alpestre 
iSUDETIA 


z roślin alpejskich i sudeckich NO 


do samodziel. sporządzania likierów AC 


„Chartreuse* i „Sudetia.* 

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
KRAKOWSKA FABRYKA KIEŁBAS, WĘDLIN I DELIKATESÓW 
NJ. ER. BHurkiewicza 
ul. Grodzka L. 77 KRAKÓW, Filia: ul. Lubicz L. 3, 
poleca 


w wyborow. gatunku wszelkie wędliny w zakres masarstwa wchodzące. 
Słonina i smalec zawsze w wielkim zapasie. 7% 1 4 


Stanisława LEŚNIAKOWSKIEGO 
% 
gwarantuję za najdokładniejsze wykonanie po cenach przystępnych. 
r e e LJ 
Reprezentacya Browaru Trzcinickiego 
wnany w dobroci, również Eksportowego i Boku został odznaczony na 


Farby do farbowania pi \ Nowość. Soki 


Papier marmurkowy do pisanek. // Ą Na 
Swięta 
/ Wielkanocne 


s, Rynek 37, KRAKÓW, 1. A-B. 


Cenniki na żądanie 
darmo 
i opłatnie. 


Cenniki wysyła darmo i opłacone. — Zamówienia uskuteczniam odwrotną poczią. 
RORRORORONROROWNNNONRUNNNOSNA RORONOŃNORRONRONRARRSRNYRONNM, 
; NOWO OTWORZONA PRACOWNIA MEC-ANICZNA 
797 16 w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej I. 48, obok kościoła św. Piotra, 
ý wykonuje wszelkie roboty w zakres elektro-mechaniki wchodzące, jakoto: urządzanie 
dzwonków elektrycznych, telefonów, gromochronów i t. d. 

Przyjmuje również naprawy rowerów i utrzymuje wszelkie przybory do tychże. — Po- 
k siadając kilkunastoletnią praktykę w pierwszorzędnych Zakładach elektro-technicznych. 
a Pracownia przyjmie kilku praktykantów z ukończoną 3 klasą realną. 

BRORDODNIONONONNNNNNNNNNNNNA WROEONUONNNANNNNNNNONONNNNIUKN: 

r u s 

Ten wyrób krajowy przewyższa zagraniczny. 
m NA A 
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność że dnia 15 Marca b. r. 

otwartą została 
w Krakowie przy ulicy Szewskiej 1l. 13. róg ulicy Jagiellońskiej 
ł . . . 
połączona z Piwiarnią 

w której dostać można: Piwo bawarskie ciemne prze- 
wyższające swą dobrocią monachijskie —- Eksportowe oraz Bok — 
w szklankach i butelkach, przyczem butet zaopatrzony został we wszel- 
kie doborowe wina i wódki oraz w ciepłe i zimne przekąski. 

Browar w Trzcinicy za swój wyrób piwa Bawarskiego, niezró- 
wystawach światowych i krajowych złotemi medalami i krzyżami za- 
sługi, oraz dyplomami honorowemi w Krakowie. Berlinie, Bordeaux, Bru- 
kselii, Hamburgu, Londynie, Neapolu, Paryżu, Pradze, Rzymie, Ried, 
Strassburgu i Wiedniu. 4793 4 1 

O dobroci tego piwa zechce się Szan. P. T. Publiczność przeko- 
nać, oraz raczy popierać wyrób krajowy. 
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CIERPIĄCYM NA OCZY 


nawet od dawna bezskutecznie leczonym, daje pomoc nowy, zgoła nieszkodliwy sposób leczenia, 
który w praktyce okazał się znakomitym, przez łekarzy został uznany i polecony. Niezmiernie 
pomyślny i niezawodny skutek w zapaleniu i dolegliwościach rogówki, szczególnie w zapaleniu 
.  egipskiem (trachoma). 
Ten sposób leczenia nie sprawia bólu i jest tego rodzaju, że każdy muże się go podjąć sam. 
Dr Juliusz Donath, okulista, 
704 3 3 WIEDEN. IX., Spitalgasse Nr. 29. 


x 


CEL TL TL DL LSL ILSE E TA 


maszynową, ręczną, ogniotrwałą i 


„Ludwiga“ 


| 


a a 


cznie zniżone zostały. 


:$:$:$:$:$$x 


rozsyła na żądanie franco. 


738 3 6 
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, „Maurycy Baruch“. 
W Podórza | Łagjewnikach 


polecają P. T. Publiczności piece kafiowe 
białe i kolorowe, kominki i kuchnie, cegłę 


prasow., dachówkę żłobkowaną (falcowa- 
ną), czerwoną, czarną, lub glazurowaną 
w dowolnych kolorach, jak również pa- 
tentowaną cegłę do sklepień systemu 


Ceny cegły w roku bieżącym zna- 
Cenniki i wzory Zarząd fabryk 


Adres: „Maurycy Baruch“, Podgórze. 
Zarząd. 
OOOOOOCC000000000000000000000 


OWOCOWE. 
bez alkoholu „Ceres* 
POrsZóM BRO 


gatunku. 


polecają “oz. 
z cy (2 ` Za > 
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Najlepsze 
Likiery 


sporządzić można z patronów 


æ : À 2 
BikbukłEixi, 
liście do wieńców, palmy i trawy 
zasusz one oraz wszelkie przybory do 

kwiatów — poleca 654 7 12 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek gł. L. 10. 


ZĘ D 


ISe a 24 í 
[1 LA m 
K. Zieliński, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 
poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanieznych. 
Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
rykańskie: Głrafofony „Columbia 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., Wałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd- 
nych artystów. 

Wszelkie reperacye oraz zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy- 
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin. 

Zamówienia lub reperacye z prowincyi 
odwrotna pocztą. 

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 45 23 0 


) 


Niezrównanej dobroci 


Rowery i Maszyny i szycia 


polecam w najlepszym gatunku — po cenach 


hurtownych: 
Pneumatyki nowe 9 kor., Continenthal 
Reithoffer z gwarancyą po 12 -14 kor., 
Węże 5—6 kor., Latarnie acetylenowe 
3, 4 i 5 kor., Pompy 4-częściowe kor. 
2'25, Latarki olejowe 2—3 kor., Siodła 
angielskie 4 —6 koron, Pompy dla war- 
Sztatów nożne 3, 4 i 5 kor., Cyklome- 
try 3 kor., Kierowniki kompletne w ró- 
żnych formach półwyścigowe 10 kor,, 
Wszelkie przynależności i części skła- 
dowe do Waffen, Greger, Styria, Durkopp, 
Cleveland, Light po cenach fabrycznych. 
Poniklowanie i lakierowanie całego roweru 24 
kor. Rowery nowe mod. 1902 po 150) —180 kor. 
Mało używane różne Marki Gregera, Waifen, 
Styria po 85, 90 i 95 kor. Sprzedaż tylko 
za gotówkę (zaliczką). Cennik bezpłatnie. 
Duży katalog wszelkich przynależności do ro- 
werów i maszyn do szycia za nadesłaniem zna- 
czkami 60 hal. 731 2 10 
Skład fabryczny 
M. Rundbakin, Wien, IX , Berggasse 3 i 4. 
Korespondencya polska. 
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Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


iikierowych Jul. Schradera. Patron 
wyst. na 2%, litr. Stosow. do gat. po 80-120 h. 


P 
PAKT Z 


Koncypient adwokacki 
obeznany także dokładnie z czynno- 
ściami bankowemi, poszukuje odpo- 
wiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod 
A. D. 674 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy.“ 674 5 io 


BROWAR PAROWY 
J.A. Johna Synów W Krakowie 


przy ul. Lubicz 15/17, tel. 53, 
poleca znane Piwa swoje, jak: Piwo 


z dobroci Eksportowe, 
Marcowe, Leżak i Bok. 

Piwo w beczkach wydaje się wprost z piwnic 
sztucznie chłodzonych, w butelkach zaś w na- 
szym składzie przy ul. Floryańskiej Nr. 38. 

368 9 26 


Bracia Torcyarze św, Franciszka 


posługujący ubogim 
polecają 


Wyrób Mebli Giętyc 
Kraków, Kazimierz, w. Krakowska 41. 


Najnowsze formy krzeseł, foteli, kanap, 
taburetów biurowych i salon. z siedze- 
niami wypłatanemi lub fornirowanemi, 
jakoteż wszełkie naprawy i odnawianie. 

DEK Na żądanie zgłaszają się sami 
po przedmioty i sami odstawiają na- 
prawione lub zakupione. 

Mają na składzie krzesła do wy- 
pożyczania, 640 5 0 


Ceny niskie. 


RAKOWSKI 
Bazar KOMISOWY 


ulica Sławkowaka L. 3 
(Hotel Naski). 


Eleganckie żakiety damskie od 14 K. 

Materye wełniane i resztki kortów 
i szewiotów i t. p. 

Materye jedwabne, wielki wybór, po 
2 K. metr. 

Różne krepinki, kreski, pasman- 
terye, od 5 hal. za metr. 599 3 0 
Gorsety, ohusteczki, rękawiczki. 
Prosimy odwiedzać Bazar i oglądać 
tę wystawę rozmaitości. 

Ceny towarów bajecznie niskie. 


Zakład ŚW. Jizel 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka Il. 66 | 


poleca na porę wiosenną 
Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i Krzewy owocowe; Wielki wybór Drze- 
wek szpilkowych .„Coniferów*, Cebulki, 
Bulwy i Kłęcze kwiatowe ; Sadzonki 
warzywne i kwiatowe. 
Wielki wybór Roślin donicznowych cie- 
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 
bukiety, wieńce itd. 594 9 10 


Cenwiki na żądanie bezptatnie. 


A intelirentna 
Garde-malade, iiio mici 
sca do chorej. — Adres: Biuro ogłoszeń, 


ulica Gołębia 16, Kraków. 


y 
DkuGÓW 
za nikogo nie płacę. 74186 

Jan Marynowski. 


Wypożyczamy 
12 lub 6 pism peryodycznych po- 
dług wyboru 

w 2gim tygodniu po wyjściu 15 koron 
względnie 9% kor. kwartalnie, 

w 3cim tygodniu po wyjściu 12 koron 
względnie 7 kor. kwartalnie, 

w 4tym tygodniu po wyjściu 9 koron 
względnie 5 kor. kwartalnie, 

w tym tygodniu po wyjściu 7 koron 
względnie + kor. kwartalnie, 

od 6go do 13go tygodnia 6 kor. wzglę- 

dnie 4 kor. kwartalnie. od 13go tygodnia 

począwszy, 12 pism kor.1'20 miesięcznie. 
„Od 8go tygodnia począwszy, wysyłamy 

też te pisma abonentom zamiejsoowym (pi- 

sma pozostają własnością abonenta) 12 pism 

20 koron, 6 pism [4 koron kwartalnie. 


„_ ABONAMENT pism peryodycznych z I-szej 
iz 2-glej ręki, po cenie Zniżonej (abonament 
taki nałeży jednak zamówić na tydzień przed 
rozpoczęciem kwartału). 


„ Zwykie prenumeraty na wszystkie dzienniki 
1 GZASUPISMAa wykonywamy zawsze sumiennie 
i dokładnie. 677 50 


Na żądanie cenniki i dokładne wyjaśnienia. 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń 
J. Hopeasa i A. Salomonowej 
w Krakowie, plac Maryacki 1. 2. 


okład używanych flaszek 


urządziłem 
w Krakowie przy ul. Szewskiej 
pod Nr. 7. 

Kupuję i sprzedaję flaszki wszelkie- 
go rodzaju. Dostarczam ilaszek, jakich 
sobie kto życzy, ręcząc za ich czystość. 

Zlecenia Z prowincyi załatwiam na- 
tychmiast. Polecam się łaskawym 
wzgłędom. l à 73750 

Jan Kürek: 


782 2 2 


zadka sposobność! 


Zaknpiwszy cały magazyn ubiorów 
męskich firmy Heilmanna Kohna i Sy- 
nów, c. i k. nadwornych dostawców. 
przy ul. Grodzkiej L. 9, sprzedaje 
pozostałe jeszcze kilkaset sztuk ubrań 
różnych o 40*/, niżej cen fabrycznych, 
tylko do 10g0 kwietnia, w lokalu przy 


placu Dominikańskim I. 


Upraszając o liczne odwiedziny, ce- 
lem zaopatrzenia się w tanie a dobo- 
rowe suknie. zwracam uwagę Szanow. 
Publiczności. że zniżone ceny fabrycz. 
o 400,, są niższe więcej niż o połowę 
od cez sziepowych. 760 2 3 


Na j 
przestrzeni Rabka-Zakopane 
tuż przy dworcu kol.: Willa o 8 ubik.. 
czynsz stały 800 koron. do sprzedania. 
zamiany lub odstąpienia za rentę doży- 
wotnią. — Plan można przejrzeć w Ad- 
ministracyt „Nowej Reformy“, która też 
przyjmuje zgłoszenia pod 684. 684 4 6 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu wykwintne umeblo- 
wanie gabinetu męskiego, składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko- 


__- 520 26 


78h 2 2 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 24 marca 1902 r. 0 godz. Bej 
rano odbędzie się w Wapienniku w Pła- 
zie, pow. Chrzanów. sądowa sprzedaż 
przyrządów przy udowie kolei używa- 
nych. między Którymi znajduje się: 2 
lokomobile. kafar parowy, 5 pomp cen- 
tryfugalnych 160. 

Wariość przybliżona sprzedać się ma- 
jących przedmiotów wynosi 31.229 kor. 
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie. 

dnia 10 marca 1902 r. 


MAUTHNERA 


0. I k. Nadworny Skład Nasion 


A ; 
A zp, sza 
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polski Katalog Nasion o 216 TETRA 
t 500 ilastracyach, wyszedł własne £ Gruk 
i wysyła się go na żądanie dartno ! opłatnie, 


Edmund Mauthner 


BUDAPESZT. UL. ROTTENBILLERA L. 33. 


f 
nor 


naa O 


nasiona 
są słynne 
i 
nieprześcignione. 


Podręcznik o 160 stro- 
nach, zawierający wska- 
zówki uprawy nosion wa- 
rzywnych i kwiatowych, 
dołącza się do każdego 
zamówienia darmo. 


w 
=> 


. 
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Korespondencya 
polska. 6631424 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


